
Nr. 100. Kraków, Wtorek 1 Maja 1888. Rocznik VII,
,Nowa Rei o m a  wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P  r  e  n  n  m  e  r  a  t  a  w y n * t i !

i prowiueyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Nieraieckiera . . . .

rocznie: 
24 zł. w. a. 
•28 , ,
•20 , ,

półroczu.,:: 
L2 zł w. a. 
14 , ,
10 , ,

| kwartalnie: 
6 zł. w. a.
I  * *^ « ■

miesięcznie: 
2 złr. — at.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w a :  Administracja nNotoej aeformy1 i  wszystkie urzędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą : Administneya „Nowej Refom y “. — Magaiyn nowości F. A. Gngara i Główna
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W Uiiejeau.............................
fo  Włooh, Francyi, A nęlii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów , 32
Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  z a  c a ł y  m ie s ią c *

Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniefcne na prenumeratę i ogłoszenia (inserafcy) uprasza się nad
syłać franco Ao A drain istracyiNowej Reform y w Krakęwie. -  L is ty  reklamacyjna meopiecłe 

towane nie podlegają opłaoie pocztowej. -  Listów mefraiuccwanych me p rzyku je  się.
R ę k o p i s m ó w  n a d s y ł a n y c h ,  R e a a k c y a  n i e  z w r a c a .

A d res R e a a k c y l I A d m in is tr a c ji : CI*c» Sw •*»*»» **'■ 1S*
I E F 0 R M A

trafika w Bynku; — C. k. krakowskie kom esyonowane biuro (Silbertwin) plac Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Hanie! Kuklińskiego w Hali Sukien
nic — Handel J. Bajera przy nlioy Grodzkiej. — O gkossenla jinieraty) przyjmuje Admini- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za kałdy 
następny raz po 5 oent. N a d e s ł a n o  (na 3 stronnicy dziennika) od miejaoa wiersza drnkiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ło sz e n ia  d o  „R e fo rm y " (prospekta, oyikularie, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje sie za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejaeowyeh, a 50 oent. 
od 100 egzem, dla miejseowyeh prenumeratów. — N ależjiojó uprasza się n ap rzód  nadesłać 
przekazem poeztowym — O g ło sz e n ia  i p re n u m e ra tą  przyjmują: W e L w ow ie  
Bióro dzienników, Ludwik Plohu, ul. Karols Ludwika 11; — W  T a rn o w ie  Agencya dzien
ników Józefa Pisza; — W  R zeszo w ie  księgarnia J . /  Peliara; — W  Przum yftlu  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o lu  księgarnia L. Gileezko; - -  W  W ie d n ia  pp. Haa- 
aenstein & Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B rlinie, Lipjku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, B. Mosse (takie w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze) W  P a,ryża  Księgarnia Luiemburgska 3 rne des Grands August ni i So- 

cietć Mutuelle de PuU ieitI A. L o r e t t e ,  direoteur Bue Caumartin 6-

Od W ydawnictwa.

Upraszam y Szanownych Prenum erato
rów m iesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, Która w y n o s i: 

za in a j i c z e r w i e c :
W  m i e j s c u  . . .  3  złr. 6 0  ct. 
z  p r z e s e ł k ą  p o c z t o 

w ą  w  A u s t r y i  - A  złr. —  ct. 
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e c k i e u i  ■ 5  złr. —  ct.
za m aj

W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct.
* p r z e s e ł k ą  p o c z t o 

w ą  w  A u s t r y i  . . 2  złr. — ct.
'v  c e s a r s t w i e  u i e -

u i i e c k i e m  2 złr. «»© ct.

W Administracyi Noivej Reformy są do 
nabycia:

Wydawnictwo matcryałów do historyi 
powstania z r. 1863 i 1864. Tom w stę
pny — cena 8 złr.

0 nowych poglądach na historyę pol-
ą przez prof. dra Augusta S o k o ł o w -  

J J 1; * 0 C0fibitka z N. Reformy) cena

Bracia Lerche komedya Adama A s n y -
k a —  cena 75 ct.

Kraków, 30 kwietnia.
Nikt może tak ciężkich ciosów nie za

dał zasadom wolności i postępu, jak ci, 
po płaszczykiem tych zasad skrywali 

egoistyczne dążenia do panowania jedne- 
t-" narodu nad drugim, do hegemonii tak 
cwanych „wyższych" ras. udkT- s ię  prze
konano , iz niemiecki life j .li. m centrali - 
sty u/.ny w Austryi tak samo jak pruski 
„narodowy liberalizm1' —  w praktyce 
znaczy: wolność i panowanie dla Niem 
ców, niewola i ucisk narodowy dla in
nych narodowości — od tej pory stron
nictwa w steczne dostały do rąk wygodną  
a skuteczną broń przeciwko dążeniom do 
wolności i postępu. Tą bronią jest frazes
0 „liberalizmie wiedeńskim" albo „nie
mieckim" —  którym zwalczają one 
wszystko, co im nie dogodne. Skutkiem  
istotnego nadużycia, jakiego hegemoni 
niem ieccy dopuszczali się w  stosowaniu  
zdrowych zasad wolności, przekręcając je
1 naciągając tak, aby one służyły ich e- 
goistycznym  celom i zachciankom germa- 
nizacyjnym — hasło liberalizmu, dawniej 
św ięte i w sercach i um ysłach całej 
światłej części narodu głęboko wyryte, 
stało się dla wielu wstretnein i niepopu- 
larnem. W ystarczy dzió rzucić komuś na 
głow ę nazwę „liberał" —  aby go podać

w podejrzenie, iż chce kraj zaprzedać w 
niewolę lu d z i, których organem N. fr. 
Presse i je) podobne pisma. W ystarczy  
wniosek jakiś nazwać „liberalnym" — a- 
by obudzić dom ysły, iż zmierza on do 
zniweczenia narodowej odrębności.

Tą bronią też walczy głów ny organ 
galicyjskiego pseudo-konserwatyzmu z ty 
m i, co tak jak my widzą wielkie dla 
kraju niebezpieczeństwo w znanym szkol
nym wniosku L i e c h t e n s t e i n  a. Jakieś 
nieznane względy taktyczne nakazywały  
Czasowi dotychczas milczeć o tym wnio
sku —  obecnie przerwał on to milczenie 
i wystąpił z siarczystym  artykułem  w o- 
bronie wniosku. W idocznie zbliża się 
chwila decydująca — skoro oigan nasze
go wstecznictwa uznał za stosowne, w y
stąpić tak energicznie. W ystąpił zaś g łó 
wnie z tyra zarzutem , iż przeciwnicy  
wniosku Liechtensteina stoją na gruncie 
„liberalizmu wiedeńskiego".

Może to prawda, w  odniesieniu do in
nych prowincyj państwa — ale fałsz, 
stanowczo fałsz, w odniesienia do Gali 
cyi. Tu bowiem opozycya przeciw wnio
skowi Liechtensteina nie jest doktryner- 
skiem trzymaniem się szablonu wiedeńskich  
pseudo-liberałów. ale opiera się na m oty
wach czysto n a r o d o w y c h  i k r a j o 
w y c h .  Opiera się popierwsze na z d r o 
w e j  p o l s k i e j  t r ą d y  c y i  e d  a k c y j 
ne j ,  opiera się powtóre na o d r ę b n y c h  
s t o s u n k a c h  i p o t r z e b a c h  n a s z e 
g o  k r a j u .  Zarówno ta tradycya narodo
wa jak i te stosunki kraju naszego nie 
dozwalają na to , abyśm y idąc w myśl 
wniosku Liechtensteina ze szkoły uczy
nili instytucyę czysto wyznaniową i od' 
dali ją, jak była przed rokiem 1848  po  
w tó rn ie  w r ę c e  d u c h o w ie ń s tw a  ró ż n y c h  
w y z n a ń  i o b rz ą d k ó w . Z a ró w n o  t r ą d y  u / a  
jak i obecne potrzeby kraju n a k a z u ją  
nam starać się o t o , aby szkołę utrzy
mać na tern stanowisku, na jakiem jest dzi
siaj, pod zarządem s p e c y a l n y c h  
w ł a d z  s z k o l n y c h ,  w których równo
rzędnie są reprezentow ane: s p o ł e c z e ń 
s t w o  (grnina-powiat-kraj), d u c h o w i e ń 
s t w o ,  i n a u c z y c i e l s t w o  —  i żeby 
w tej szkole dzieci w szystkich wyznań i 
obrządków na jednej ław ie zasiadać i 
wspólnie naukę pobierać m ogły.

Nakazuje nam tego t r a d y c y a  n a s z a  
n a r o d o w a .  Taką bowiem była podsta
wa, na której się oparła wielka reforma 
szkolna w Polsce po pierwszym  rozbio
rze podjęta przez kom isję edukacyi na
rodowej, to pierwsze w Europie m inister
stwo oświaty, prowadzona dalej tak św ie
tnie przez Izbę edukacyjną Księstwa war
szawskiego i przez ministerstwo oświaty 
Królestwa Kongresowego. Nić tej trady-

cyi narodowej podjął potem Sejm gali
cyjski. kiedy za sprawą Dietla i Adama 
Potockiego p i e r w s z y  z b e j  m ó w  au-  
s t r y a c k i c h  zażądał reformy szkolnej a 
rozpoczął ją od utworzenia świeckich  
władz szkolnych, krajowejk okręgowych  
i gm innych. N i e  s z e d ł - ^ S e j m  g a l i 
c y j s k i  z a  w z o r e m  l i b e r a ł ó w  w i e 
d e ń s k i c h  —  bo wtedy,- kiedy on po
wziął u chw ałę, ażeby prosić o utworze
nie Rady szkolnej krajowej jako władzy! 
św ieck iej, i kiedy zarząd szkół w yjm o
wał z rąk konsystorzom  w t e d y  j e 
s z c z e  n i e  i s t n i a ł y  p a ń s t w o w e  u- 
s t a w y  s z k o l n e .  Nasi pseudo-konser- 
watysci lubią zawsze pow oływ ać się na 
tradycyę, głosząc, iż to jest podstawowa 
ich zasada. Ale jak we wszystkiem  tak i 
w tein, postępowanie ich nacechowane 
jeat brzydką hipokryzyą Uznają tradycyę, 
gdy im w ygodna, gdy dogadza ich za
chciankom zagarnięcia wszystkiego pod 
swój wyłącznie w p ływ  i władzę. Ale gdy  
się ona przeciwko nim zw raca , gdy ich 
widokom nie odpowiada — wtedy naj
piękniejsze tradycyę narodowe podąią w 
poniewierkę, jak w tym wypadku, gdy  
to, co jest w łasnym  wyrobem polskiego 
ducha, datującym się jes-cze od roku 
1778 —  nazywają „towarem liberalizmu 
wiedeńskiego."

Pow iedzieliśm y, że odrębne kraju na
szego stosunki i potrzeby nie dozwalają 
nam popierać wniosku Liechtensteina. — 
Pisaliśm y już o tern w miesiącu lutym. 
Powołując Się na te artykuły —  poprze
staniem y na zapytaniach, na które wszelki 
prawdz.wio patryotyezny um ysł jedną 
tylko dać może odpowiedź: Ozy będzie 
dobrze* dla kraju, ^dy w ^niiiach w scho
dniej G alicji o ludności m ieszaną1 pod 
względem  obrządku, o władzę nad szkołą 
i w pływ na nią w alczyć będą m iędzy 
sobą ksiądz łaciński i ksiądz ruski? Ozy 
dobrze będzie, gdy w miasteczkach wła
dzę nad szkołą m ieć będzie rabin? Ozy 
dobrze będzie, gdy się spełni ideał L iech
tensteina i będą osobne szkoły dla dzieci 
rz. kat. —  osobne dla gr. kat. —  osobne 
dla żydów  —  osobne wreszcie dla ewan- 
gielików ? Ozy to będzie postęp pod w zglę
dem n a r o d o w y m ?  Ozy to się przyczyni 
do zjednoczenia, skonsolidowania, a przeto 
wzm ocnienia naszego narodowego orga
nizmu? Prosim y o odpowiedź!

Ale zanim ona daną nam będzie —  
prosim y o jedno jeszcze, żeby szanowni 
zwolennicy wniosku Liechtensteina k r a j u  
ś w i a d o m i e  w b ł ą d  n i e  w p r o w a 
d z a l i .  P isze Czas: „ W n i o s e k  t e n n i e  
d o t y c z y  b e z p o ś r e d n i o  G a l i c y i  —  
b o  w n i o s k o d a w c a  z a s t r z e g ł  j e j  
o d r ę b n e  w s p r a w a c h  s z k o l n i c t w a

s t a n o w i s k o . "  Otóż to jest wielka n ie
prawda , świadom ie przez zwolenników  
wniosku szerzona. —  C a ł y  w n i o s e k  
L i e c h t e n s t e i n a  o d n o s i  s i ę  d o G a -  
l t c y i  t a k  s a m o ,  j a k  d o  i n n y c h  
p r o w i n c y j .  On tylko zastrzega Galicyi 
dalszą moc obowiązującą tak zwanego  
r e g u l a t y w u  R a d y  s z k o l n e j ,  który 
miał wartość wtedy, gdy Rad szkolnych  
w innych krajach nie b y ło , ale który 
.dzisiaj, gdy skutkiem ograniczenia praw  
|Rady szkolnej w  r. 1875  tylko strzępki 
odrębnych jej praw zostały, jest prawie 
bez wartości i żadnej odrębności krajowi 
naszemu nie zastrzega.

W niosek Liechtensteina będzie w ym a
gał do uchwalenia w iększości 2j3 g łosów . 
A skoro tak —  toż lepiej tę w iększość  
zużytkować na inny w n io sek , któryby 
naszej krajowej zasadzie a u t o n o m i i  
s z k o l n e j  odpowiadał —  w niosek, który 
przy uchwaleniu konstytucyi w r. 1867  
był przez polskich posłów bezskutecznie  
stawiany —  a który m ógłby op iew ać:

W § 11 lit. ij ustawy zasadniczej o 
reprezentacyi państwa opuszcza się w y 
razy „szkół ludow ych .“

Wtedy ustawodaw stw o o szkołach lu
dow ych przeszłoby całkow icie do Sejm ów  
i kraj nasa m ógłby —  zamiast mozolić 
się nad sposobem przepłynięcia między 
centralistyczną Scylią a klerykalną Oha- 
rybdą, szkoły ludowe urządzić w sposób, 
zgodny z naszą narodową tradycya, z od
rębnemu stosunkami i potrzebami kraiu. 
To byłoby stanowisko j e d y n i e  odpo
wiednie dla reprezentauyi tego kraju. —  
Niechby sobie wtedy ks. Liechtenstein u 
siebie urządzał szkoły —  jak mu się po
doba !

dyktował sprawozdanie byli obecni i inni członko
wie. Co do drugiej części wnioskn p. Abrahamo- 
wicza sądził, żo wnioskodawca go cofnął.

P . A b r a h a m o w i c z  replikuje ostro. P. dr. 
K. L e w a k o w a l i  nie był obecnym na posie
dzeniu.

Z Koła polskiego.

Wiedeń,, dO kwietnia.
Wczoraj odbyło k o ł o  p o l s k i e  kilkugodzin

ne posiedzenie. Odczytane na wstępie petycyę 
powodzian o zapomugę. Na to dał objaśnienie 
przewodniczący, że ljb o  rząd obiecał wnieść u- 
s ta w ę  o .zapomogach dla powodzian, mimo to na
leży starać się o dodatkowy kredyt na ten cel, po
nieważ pomoc prędka jest konieczną. Weszły także 
petycye rękodzielników z Lim anowy i Sambora 
o zmianę ustawy przemysłowej. Odesłano je  Jo 
komisyi Kołowej. P. N i e m c z y n o w s k i  przed
stawia petycyę szewców lwowskich w sprawie do
staw  dla> wojska. Petycyę tę oddano doputacyi 
mającej się udać Jo ministra obrony krajowej i 
do m inistra wojny.

P. C h r z a n o w s k i  zabiera głos w sprawie 
uczynionego mu w jego nieobecności zarzutu, ja
koby redagowane przez niego urzędowe sprawo
zdanie z posiedzeń Koła pomijały z namysłu czy
nione przez członków wnioski. Pod (ym wzglę
dem powołuje pię na św iadectwo członków ko
misyi dzieiinikjffskiej Koła, ie  podczas kiedy on

Pp. Aorahamowicz, Romaszkan i inni podno
szą, że spekulanci wiedońscy dla zniżenia ceny 
wołów galicyjskich, które zdrowe wychodzą z kraju, 
wynajdują rozmaite choroby pyskowe i racu , iak 
tym razem trafiło to około 1000 sztuk bydła 
wziętego do kontumacyi, w skutek czego cena 
ich spadła z 50 na 34 złr. za cetnar metryczny 
—  żądają zatem ustanowienia osobnej komisyi 
sanitarnej ze strony nam iestnictwa dolno-austry- 
ackiego, w której skład wchodziłby także galicyj
ski sanitarny urzędnik. Koło uchwala wysianie 
w tej sprawie deputacyi do hr. Taaffe popierając 
wyrażone życzenie.

Koło przystąpiło do załatwienia poniedziałko
wego porządku dziennego Izby. W miejsce p.
W ł. C z a j k o w s k i e g o  nastąpił wybór do izbo
wej kom syi przemysłowej. W ybranu p. N i e m -  
c z y n o w s k i o g o  16 głosami przeciwko dr. R n - 
t o w s k i e m u ,  który otrzymał głosów 14.

Z powodu braku informacyi co do ustnego 
sprawozdania komisyi budżetowej nad wnioskiem 
rezolucyjnym dr. K i n d e r m a n a do rozdziału 
V II, tytułu 5 budżetu, dotyczącym przedłożenia 
rządowego o sprzedaży środków żywności poru- 
czono na wniosek p. B a r t o s z e w s k i e g o  par
lam entarnej komisyi Koła, żeby ona w tej spra
wie powzięła decyzyę.

Staje na porządku obrad Koła sprawa wniosku 
ks. L i e c h t e n s t e i n a

P.  H a u s n e r  zabiera głos i odczytuje zastrze
żenie, które wspólnie z pp. Czartoryskim i Chrza
nowskim zredagował, a które przedkłada w im ie
niu tych posłów, którzy oświadczyli gotowość 
głosowania za odesłaniem wniosku Liechtenstei
na do komisyi tylko pod warunkiem zastrzeżenia, 
oświadczającego się merytorycznie przeciwko-wy
mienionemu wnioskowi. Zastrzeżenie to jest pra
wie identycznem z owem, jakie p. Hausner na 
poprzedniem posiedzeniu Kołu przedłożył.

P. J a w o r s k i  podnosi, że ponieważ w dzien
nikach rozeozła się fałszywa wieść, jakoby Kolo 
przedsięwzięło reasumowanie swej uchwały w 
sp ra ś tu  wniueku ks. L i e c h t e n s t e i n *  *e wzglę
du na sprawę wodczaną, jak p dr. K. L e w a- 
kowski w Kole mówił, przeto dla obrony prawdy 
i dla usunięcia agitacyi w kraju chce, żeby w 
protokóle stwierdzono, co powie a co wszyscy 
członkowie . . s i e d m n a s t ó w k i "  (komisyi egze- 
kutywnej prawicy) potwierdzą, mianowicie, że 
sprawa wniosku ks. L iechtensteina toczy się już 
od przeszłego roku i że ks. L iechtenstein ciągle 
napibrał, że chce dowiedzieć -się o opinii Koła 
co do swego wniosku, gdyż inne kluby już da
wno powzięły odnośne uchwały i dlatego w za
stępstwie prezesa postawił sprawę tego wniosku 
na porządek dzienny obrad Koła w marcu a gdv 
na drugi dzień zakomunikował ks. L iecbtenstei- 4 
nowi uchw ałę Koła, tenże oświadczył, że przyj
muje oświadczenie, gdyż chodzi mu o wszystkie 
głosy polskie. On w tej sprawie nic dalej nie 
robił, peniuważ w tym czasie przybył sam pre 
ze» i objął kierownictwo Koła

P . G r o c h o l s k i  potwierdza to samo. Chodzi 
tu głównie o to, żeby nierozpadł się klub ks. 
L iechtensteina a prawica nie poniosła szwanku. 
Dlatego zgadza się na zastrzeżenie.

W sprawie tej zabierają głos za zastrzeżeniem 
pp. ks. Czartoryski, dr. Rutowski. Chrzanowski 
i inni —  przeciw zastrzeżeniu: Bobrzyński, Ma- 
deyski i inui, grożąc, że oni za odesłaniem wnio-

j o o k ą d ?
NOWELA

przez

Henryka Jossego.

^ (Ciąg dalszy.)

Poważny Tomek studyował z wielkiem zaję
ciem te dwa odrębne typy kobiece. Oczywiście" 
patrzał okiem artysty, nie światowea Judycie 
przyznał, że .jest bardzo ładną, ale równocześnie 
zaliczył ją  do familii wielkomiejskich panien, 
które bywają zwykle trochę anemiczne. Nie zdo- 
łała go podbić ani kokieteryą niewinną, ani ową 

która u ńziówcząt jest jakby szcze- 
młodego, ani wreszcie spojrzeniem 

syn p a rn y ch  oczu. Zato Sali, mimo pocie-

w y w arła  * CZerW° n y c h  r *k -
p a n ' i  e 11 g łęb o k ie  w rażen ie , 
r a n i  A p te lb au m , zn u żo n a  podróżą, p rzen io s ła

l i a n . T s Ł  T»Ui C 'T ‘ ' ■ ' l“ i« n ?1*
« „ go, „ a g i *  4  L f t  » y Z  J , " “ '  P

Byłby wcale nie pozwolił — odrzekła ma-
m u-

tka 1 v  puzwoirf -  odrzekła 
s eł ~  al®“  80Tbl6 taki sposób, że mu-
ktor w t " " C' y WleV '  lHkarsrw”. co mi do- 
d z ie n L  Wie Zap,8a/ na oczy?... To się co- 
kp wpuszcza piętnaście kropel pod powie

ono piecze, ale Domarra l a t  ia■ o piecze, ale pomaga. Tak ja przez cały
że inł^ V W r^k.̂  n *e wzi?łam flaszeczki tak, 
zmaii mał°  co widziałam. Radzili we wsi ró
że i 6 urze^  a ‘̂ d°Piero Ajzyk przekonał ojca, 
ni rZt  Jech^  do Krakowa na klinikę... Sama
Salk ° am ’ w '$e o j^ec pozwolił mi zabrać

— Jakże też można dla drobnostki narażać 
się na utratę wzroku ? —  wyrzucał matce Julian, 
całując ją w rękę.

— To nic, jużera przez drogę zalewała oczy 
uspokajała go ppni Apfelbaumowa

— W każdym razie trzeba isó do lekarza.
  Do tego wszystkiego mieliśmy wielkie zmar

twienie — mówiła dalej matka, jakby nie sły
szała ostatnich jego słów. -  Hrabia koniecznie 
chciał nas z karczmy wyrzucie. Płaci! adwoka
tów procesował nas, włó<z>l .>0 sądach, i kto 
wie’ jakby się to było skończyło, gdyby me opie
ka boska Raz hrabianka przejeżdżając koło kar
czmy. posłała służącego po wodę. Sali zwinęła 
się prędko i sama wyniosła na tacy szklankę wo
dy. Miała oczy zapłakane, bośmy właśnie dostali 
nowy pozew. Hrabianka zapytała ią, dlaczego 
płacze, a wtedy Sali opowiedziała jej wszystko. 
Hrabianka pogłaskała Salkę po twarzy i zape
wniła, że zoslmierny na arędzie... Pytała się po
tem o ciebie, kiedy powrócisz do domu .

— Pytała się o m nie? — powtórzy! -"j^an 
i przypomniał sobie owo pożegnanie i bukieci 
róż białych.

Pani Apfelbaumowa z ręcznej torebki wye j 
gnęła zielony daszek i przymocowała go n 
czołem, raziło ją  bowiem światło lampy-

—  I cóż dalej ? -  zapytał Julian machinalnie.
— Hrabia odstąpił od procesu — mowiU ma

tka, poprawiając daszek. —  Juzio hrabianka ma 
docre serce, nieehże jej pan Bóg na dzieciach 
wynagrodzi.

Julian zdziwiony spojrzał na matkę.
—  A prawda! — szybko dodała ona. -  Na

pomniałam ci powiedzieć, że hrabianka posz «
Iza mąż. Tak jest, pobzła za tego młodego hra* 
I biego, co tamtego roku postrzelił na polowaniu

gajowego... Zaraz na drugi dzień p 0 ślubie wy
jechali do W iednia.

Julian milczał zadumany.
— N ic nie szkodzi — odezwał się wreszcie 

półgłosem.
P a n i A p fe lb au m o w  p o p ra w iła  znow u  daszek  

nad  czotein.
Jakky dla kontrastu zabrzmiały w tej chwili 

tony jakiegoś banalnego walcie* Te Judyta  grała 
na fortepianie, tak sobie, bez myśli, poprostu dla 
zabicia czasu Sali siedziała obok niej, zapatrzo
na w klawisze; naprzeciwko stał Tomek, wsparty
o poręcz fotelu.

Julian rzucił przelotne spojrzenie na Judytę
i... ruszył ramionami.

VII,

P a n  T om asz  ch o d z ił zaw sze m ia ro w y m , sil
n y m  krokiem  tw ierdz ił bowiem,^ że to jest po
stu la tem  L i/g ieny c ia ła  i au ch a . Tym  jed n ak  ra 
zem  sp rzen iew ie rzy ł się  pow yższej zasadzie , pę
dzać jak  o pę tany  z rynku  n a  K azim ierz . W  ogó
le od' k ilk a  dn i coraz częściej sp rz e n ie w ie rz a ł s ,ę  
sw ym  zasadom , co p raw dopodobn ie  p rzy p isać  na
leży  nad zw y cza jn y m  zew n ę trzn y m  okolicznościom , 
n ie  zaś w ew n ę trzn em u  jak iem u ś p rzeo b rażen iu .

P ęd z ił te d y  na K azim ierz, n iosąc d la  Ju l ia n a  
dw ie  m iłe  i w ażne bardzo  n iespodz iank i. W oi^gl 
do pokoju  zadyszany  i już o tw ie ra ł usta , ażeby  
w ydać okrzyk  zw ycięstw a gdy  n ag le  sp o s trz e g ł, 
że sto i w ib e c  zagadkow ej n iespodz iank i. O to na 
k rześle  siedzi S ali, ta  sauaa Sali, k tó ra  n ied aw n o  
u p a ń s tw a  R osenzw eigow  opow iadała , jak  to  a a  
w si padają  śnięgi--- D laczegóż on, T om asz  Socha, 
p a trz r na  n ią  te raz  tak  m e m ą d iz e , zapom niaw 
szy n aw e t pow iedzieć zw ykłe .d z ie ń  dob ry  ? ....

  p an ie  — odezw ała  się z a p ło n io n a

I
dziewczyna — jeżeli wyglądam śmiesznie, to wi
nien tomu Julian

Tomek nie posiadał zapasu konwencyonolaych 
frazesów, milczał więc z obawy, ażeby nie po
wiedzieć jakiej niedorzeczności. Zresztą Sali nie 
wyglądała śmiesznie, wcale nie — tylko z wiej
skiej poczwarki, przem ieniła się w zgrabnego mo
tylka miejskiego... Metauiurfoza ta była w pierw 
szej linii dziełem Judyty. Może nie bez ubocznej 
myśli wymogła przodewszystkiem na pani Apfel- 
baumowej, źe pozwoliła Sali zostać w Krakowie 
przez kilka tygodni. Następnie zaraz po odjeździe 
matki oświadczyła Julianowi otwarcie, że Sali 
jest bardzo zaniedbana pud każdym względem 
Po krótkiej naradzie Julian dał pieniądze, Ju d y 
ta, zaś przy pomocy znajomej modystki wystroiła 
biedną Sali tanio, skromnie a gustownie. Dziew
czyna stanęła przed lustrem, uśm iechnęła się sa
ma do siebie i wkrótce odgrywała wcale dobrze 
swą nową rolę.

I  oto cały powod niemądrej miny pana Toma
sza. Wybawił go z kłopotu Ju lian .'

—  Mój kochany czołem przeu cywilizacyą! —  
rzek* napój uriob,iwie, napół ironicznie.

Sali nie zrozumiała może tej apostrofy, uczuła 
jednak mimo to jej ostrze.

— Przecież ja ci zaraz mówiłam, że to wszy
stko niepotrzebne — odpowiedziała jakby z wy
rzutem — Powrócę na wieś i będę znowu cho
dzić * płóciennej sukience tak, iak dotycnczas. 
Ja  się tego nie wstydzę; zresztą wolę być tam, 
u nas... tu mi obco.

—  Otóż to są zdrowe m yśli!.... W inszuję pa
ni — zawołał Tomek, podając jej rękę.

Dziewcze podziękowało mu spojrzeniem.
— *A teraz — mówił dalej Socha, zwróciwszy 

się do Ju liana — muszę i tobie pogratulować:
I „Karczmarza" kupuje K rywult i płaci ośmdzie-

siąt rubli. To jedno... Drugie jest jeszcze nie 
zupełni# pewne, ale już prawie rozstrzygnięte. 
Od nowego roku będziesz mieć w szkole praco
wnię. M ein  Liebchen, was w illst du  noch mehr?...

—  Tomku zło ty! — odrzekł Ju lian  —  jestem 
ci nieskończenie w dzięczny.— Oczywiście moneta 
jest nowożytną m anną dla Izraela... Oo się tyczy 
pracowni, kto wie, czy mi będzie potrzebną. .

—  Dlaczego ?
—  O tern potem bąknął Julian, unikając wy

jaśnień — Obecnie, widząc, że masz dobry h u 
mor, muągg kuć żelazo, póki gorące. Chciałbym,
ażeby SaH |1oznała Kraków, choćby tylko p o w ierz
chownie, bęaziumy więc po kolei zwiedzać roz
maite części miasta. N aturalnie panna Judyta 
będzie nam towarzyszyć, a czasem muże i pań
stwo Rosenzweigowie. Przjznasz mi, że to nieco 
zawiele na głowę jednego człowieka, a przyzna
wszy, czy zechcesz przyjąć połowę ciężaru ?

— Ależ owszem 1 —  zawołał Tomek — wszak 
to miły obowiązek. Przedewszystkiem pójdziemy 
na Wawel, potem do Sukiennic, potem do tea
tru , potem dla wypoczynku umysłowego og lą
dniemy krakowskie corso: linię A-B, i tak dalej, 
codziennie cos nowego.

Socha mówił to zwrócony do Sali. Ona słu 
chała go bardzo uważnie, ale nic a nic nie ro
zumiała. Wawel, Sukiennice, corso — były to 
dla niej wyrazy bez treści tak, jak etykieta 
chińsko-angielska na herbacie, którą matka jej 
przywoziła z miasteczka. Milczała więc i tylko 
bojaźliwie spoglądała na brata, jakby go prosiła
0 świadectwo, że jest niew inną.. Rzeczywiście 
Sali ukońezyła dwuklasową szkolę ludową na wsi
1 um iała zaledwie czytać i pisać po p nsku, a gdy 
Julian dawał je j podczas wakacyj książki do czy
tania, rodzice gderali, że córka zaniedbuje go-

1 spodarst w 0. (D. c. n -)
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sku ks. L ieehtensteina z taką deklaracją, czyta
ną w imieniu Kola, głosować nie będą i z Izby
wyjdą.

Ks. C z a r t o r y s k i  sądząc, że starzy „dekla- 
ran c i“ powinni zrobić ustępstw o młodym „de- 
klarantom “ (pp. Bobrzyński, Madeyski i inni) i 
odstąpić od uchwały swej, ażeby zastrzeżenie by 
ło czytane w Izbie, przyjmuje wniosek p. Bo- 
brzyńskiego ż ą d a j ą c y  ż e b y  K o ł o  u p o w a  
ż n i ł o  p. H a u s n e r a  d o  p r z e m ó w i e n i a  
(a więc nie do odczytania) w m y ś l  z a s t r z e 
ż e n i a .

Poczern uchwaliło Koło prawie jednogłośnie 
wniosek dra Bobrzyńskiego.

Mowa posła hr. Hompescha
w sprawie gal. ustaw y drogowej.

Podczas rozprawy budżetowej w wiedeńskiej 
Izbie poselskiej nad rubryką „administracya po- 
lityc-zna“ zabrał głos także hr. Hompesch, poseł 
mniejszych posiadłości okr. B /eszów-Łańcut-Ni- 
sko. Jak  wiadomo, Koło polskie n iechc i iło z po
czątku pozwolić temu posłowi przemawiać w Izbie. 
Hompesch oświadczył wobec tych trudności, że 
nie ma pretensyi przem awiania w imieniu Kuła 
polskiego (które sprawami ludu nie lubi się zaj
mować), ale we własnem imieniu. N olens vclens 
musiano się na to zgodzić.

Mow ę szlachetnego posła podajemy dosłownie 
według urzędowego stenogram u (z 218 posiedze
nia z dnia 25 b. m .). Opiewa oaa:

„Żałuję, że tylko same skargi wnosić mu zę 
jednak zmuszają m nie dwie przyczyny do speł
nienia mego obowiązku.

W pierwszym rzędzie dotrzymać muszę przy 
rzeczenia danego pokrzywdzonym z mego okręgu 
wyborczego, — następnie jako przyjaciel rządu 
chcę zwrócić jego uwagę na okoliczności i obja 
wy, które pod żadnym w arunkiem  nie powinny 
były się pojawić i sądzę, że tym sposobem wię 
cej go poprę, jak gdybym całą sprawę zamilcza 
W tej myśli, daję wyraz moim własnym do 
świadczeniom i przekonaniom.

Przed dwoma laty uchwaloną została przez gal 
Sajm krajowy ustawa drogowa, która sankcyono 
waną została. W ydział krajowy wydał odpowie 
dnie przepisy celem wykonania tej ustawy, któ
re kulminują w tern, aby stworzyć zarząd drogo 
wy, złożony z dwóch członków, mianowicie wój 
ta i właściciela wai, co idealnie biorąc — z ja 
d n eg o !

Ten zarząd drogowy miał między innym i obo 
wiązek prowadzenia spisu wszystkich obowiąza 
nych do prestacyi. W okręgu łańcuckim , który 
mam zaszczyt zastępyw ać, w kilku miejscowo
ściach zarządy drogowe swego zadania nie speł
niły. Zdarza się więc wypadek, czy na żądanie, 
czy bez żądania wydziału powiatowego, do któ
rego w pierwszym rzędzie nadzór nad drogami 
należy, — to dotychczas nie zostało sprawdzonem, 
wydarza się więc, że do upornych gm in wysłano 
egzekucyę wojskową. To stało się w jesieni 1887 
roku. Egzekucya wojskowa jest uprawnioną, gdzie 
przeciw ustawom występują, i często bez niej 
obejść się nie można.

Ważną rzeczą jest przeto, aby polityczna w ła
dza na żądanie wydziału powiatowego na egze
kucyę zezwalała, ale nie mnibj ważnem jest to, 
że władza polityczna nie tylko ma prawo, ale i 
obowiązek, w każdym wypadku, gdy chodzi o ta 
ką egzekucyę, zbadać dok ładn ie , czy ona jest 
wskazaną lub nie, gdyż bez tej należytej rozwagi 
może rząd do bsurdum  doprowadzić, jeżeli na 
każde wezwanie władz autonomicznycb, od których 
nie wymaga się znajomości ustaw w ścisłum te
go słowa znaczeniu — pomoc taką udzielać bę
dzie. W przytoczonych w ypadkach , jakkolwiek 
żądanie z kompetentnej streny i legalnie nastą
piło, starostwo powinno było należycie sprawę 
rozpatrzeć, zanim egzekucyę wysłało, i gJyby to 
było nastąpiło, to musiała władza polityczna na- 

L Jzyć ^przekonania, że nie było powodu do żadnej 
egzekucyi w ogóle, a już najmniej do użycia 
ostatecznego środka (u ltim a radio) do najostrzej
szego t. j egzekucyi wojskowej, złożone] z kilku 
kompanij wojska, — opór bowiem gm in przeciw 
sankcyonowanej ustawie drogowej jest bajką, i 
tylko zła wola albo gruba nieznajomość stosun
ków piętnuje zachowanie się gm in w powiecie 
łańcuckim jako opór przeciw ustaw ie, aby tym 
frazesem ogólnym usprawiedliwić choć częściowo 
użycie drakońskiego środka egzekucyjnego. Że 
w istocie nie było żadnego oporu w gminach pow. 
łańcuckiego, najlepiej udowadnia okoliczność, że 
ani jeden  mieszkaniec nie odmówił ani zapłaty, 
ani roboty jakie na niego ustawa nałożyła.

Co jest główną treścią ustawy drogowej ? Na
leżyty rozkład ciężarów które ua jednostki w 
gminie przypadają. Przeciw temu nikt nie wy
stąpił. Us.awa mówi w yrtźnie , że żaden dzień 
nie powinien przepaść. Kto w przeciągu roku 
swojej części nie odrobi, ten musi po skończeniu 
ro k u , za każdy dzień obowiązkowy a nie odro
biony wyznaczoną kwotę zapłacić. O tem wie
dzą chłopi i byli gotowi zapłacić. Z takiem żą
daniem nik t wobec nich nie w ystąpił, ponieważ 
term in prawny —  koniec roku — jeszcze nie 
minął. Do roboty byli oni rów ^ftż gotow i, naj
lepszym tego dow odem , że w pow iatach, gdzie 
tego od chłopów zażądano, robili. Wszelkie za
tem tw ierdzen ie , że ustawa drogowa wywołała 
opór chłopski, jest zupełnie bezpodstawne.

Polityczne władze powinny były zatem dokła
dnie badać i Zastanawiać się — i wówczas z pe
wnością nabyłyby przekonanie, że przeciw usta
wie nikt nie występuje — cóż bowiem można 
•więcej żądać od lojalnego poddanego, jeżeli płaci 
i odrabia to, czego ustawa od uiego wymaga.

Gdy się bliżej sprawie przypatrzymy, okaże się. 
że egzekucye wojskowe wysyłano za niewykona
nie instrukcyj, które wydał W ydział krajowy dla 
pouczenia, jakie należy zachowywać formalności, 
aby kontrola była należytą.

To pouczanie wygląda n. p. w instrukcyi ra
chunkowej w §. 1 tak, że ośm różnych dzienni
ków ma być prowadzonych, a między tymi spis 
wykonanych robó t; że zaś takich spisów nie 
przedłożono —  więc egzekucyę wojskową po
słano !

Zachodzi zatem p y tan ie , dla kogo zostały in- 
strukcye wydane i kogo one obowiązują? W e
dług napisu, przeznaczone są instrukcye dla wy
działów powiatowych i dla powstać mających za

rządów drogowych gm innych. Przecież rzeczą jest j cych słow ach: Towarzystwo nie zajmuje się sp ra-łże  produkcya spirytusu szczególnie w Galicyi wy-1 Taki okólnik, nader groźny dla urzędników 
jasną, że ustawa, rozporządzenia, instrukcye i t. d. lw am i wyłącznie do zarządu gminy należącemi, pada blisko o 7*/* złr. taniej na hektolitrze niż dąży wyraźnie do tego, aby z tychże u rzęd n ik ^  
obowiązują jedynie tych, dla kogo zostały w yda-ljak  zakładani# dróg i ulic, utrzym ywanie czy -lw  gorzelniach kukurydzianych na W ęgrzech, a uczynić narzędzia czynne do obrabiania lud noś® 
ne, w tym więc w ypadku: zarządy dróg i w y-lstości i porządku, wznoszenie gmachów dla u - 1 podwyższenie bonifikacyi i maksymalnej ilości p ro -lw  myśl obecneBo rządu przy n a jb liż szy ch  w y 
działy powiatowe, —  dla innych mieszkańców żytku publicznego itd., zadaniem jego wyłąeznem I dukcyi zagrażałoby zgubą przemysłowi węgier- borach, 
powiatu lub gm in one nie istnieją. jest podejmowanie robót ku upiększeniu miasta, skiemu.

I  mimo to wszystko ubiegłej jesieni zarządzono a także przyjemności i wygody mieszkańców. — Powyższe desyderata wyszły z grona właśei- 
egzekucyę wojskową przeciwko całej ludności (ge-1 Da się to urzeczywistnić w trzech kierunkach. I cieli wielkich gorzelń fabrycznych i są nieprzy- 
samte E inw ohnerschaft) goiin Kosina, Markowa, I Zrazu rozporządzając skrom nem i tylko środkami, I chylne zarówno dla rolniczych gorzelń w Galicyi 
Grodzisko, Wierzawice i Siedlanka za nieprze-lTow arzystw o także ograniczyć się musi do ro -ljak  na Węgrzech. Dlatego można przypuszczać —

Z dziedziny techniki i wynalazków. i
w i w u z i i o a u  , i?  l o i u w T .  i w i c u i o u a n  n u  u i c j i m o  - i  i  a i u j o u n u  u o a n c  o i ę  u i u o i  u u  i  v  i j u a  u a  l U U n l i a  y L L j    I

strzeganie instrukcyi, która ich wcale nie obcho-1 bót niekosztownych , a więc um ieszczania ła- ale bynajmniej liczyć na to nie można — że i na I {Nowy teleskop. —  Sposób naśladowania drogw
dzi, za nieukładanie wykazów prestacyj, do cze I wek, sadzenia drzew, krzewów i kwiatów, zakła- Węgrzech właściciele gorzelń rolniczych wystą skór. —  Sztuczne rubiny.)
go mieszkańcy gm in nigdy nie byli obowiązani dania skwerów, ścieżek i spacerów. Z czasem I pią może jeszcze w obronie własnego interesu. Amerykanie, którzy na każdym kroku staraj#
(słuchajcie, słuchajcie — z prawicy), ani nie są, I jednak fundusze Towarzystwa zwiększyć się mogą I   I się przewyższyć Europę, mogą się obecnie szcz.-
gdyż zobowiązanie to cięży wyłącznie na zwierz-1 wkładkami lub legatami, a wówczas będzie już I Z Kijowa donoszą, że metropolita kijowskip*>ć posiadaniem największego na świecie telesko' 
chności gm iny i na obszarze dworskim , jako za-1 mogło rozszerzyć zakres działań, tworzyć zakła- P l a t o n  wrócił tam w tych dniach z Peters-1 Pu- Znajduje się on już od paru miesięcy w n°*
rządzie drogowym, tudzież na Wydziale powiato- dy kosztowniejsze wznosić gmachy pamiąt- burga, dokąd udawał się w celu przedłożenia ca- wo zbudowanem obserwatoryum astronomiczne^
wym. (Dok. nast.) |kow e. rowi memoryalu w sprawie u g o d y  z k u r y ą  w mieście C leveland, Stanie Ohio. Obserwato*

N iektóre z zakładów i budynków w § 2 sta-1 r z y m s k ą. M emoryał len wypracowany został |ryum  to zawdzięczają Stany Zjednoczone ofiarn®' 
tutu w ym ienionych, jako t o : aąuarium , ogród przez osobny komitet, mianowany przez g en e -U e> bogatego kalifornijezyka nazwiskiem Ja®05 
zoologiczny, wodociągi, są tego rodzaju że jak- rała D r e n t e l n a ,  —  a w skład tego komitetu D i c k , który darował w tym celu 700.000 dJ* 
kolwiek przedewszystkiem służą do upiększenia wchodził także słynny otec N a u m o w i c z .  M n-1larów.

Otrzymujemy następujące p ism o : 
Szanowna Bedakcyo!

m  i |x»  ■ 1 . - j j -  I n  ID U  u O U U  TT OMtj u l l l l u l l ł  OlUCilg UU  U r  V I 1/OIkiiC O l J I l I l J  U lC U  1.1 ł t  U _

z . a , m ’’ .w “ “ 'm i a s t a  przecież przynosić będą i korzyści mate- moryał kończył się w nioskiem , że przyznanieI B“ ra teleskopu, przeszło 17 metrów długa,®* 
nie że na p o s ie d z e n ^ u T b T p ^ s k ie i” m L o L  ryalne’ tak’ że 1 kaP.ita ł? P 7 waLne zysk" szuka- jakichkolwiekbądź ulg kościołowi katolickiemu by- średnicy 122 cm. w środku, ku obu końcom >#**

’ n P U o I c U Z c D I U  1 Z D J  p 0 8 ® l 8 K l 8 J  UJ O W 1 1 0  H i I j Q n  n  I / A f i r u a ł - n a  n r  n i n h  n m i n o f r r t i r a n i a  > j n o l f l 7 ^ h o  I ł n K n  rz m i n l l r o  o ^ I r A / łn    _ i  • . I I n  n l n  n l n n n  1 4  .—v _  „/-.IrllUo s z k o d l i  p y c h  sir „ lir i c h  ™lieviHkiei nsia P * 00, ko” y8tne w nich umieszczenie znaleźćby łoby z wielką szkodą dla prawosławia w prowin- *a 8>S &'eco. Spoczywa m  12 meirów wysoki® 
y gancyjsKiej usca | mogły Zadaniem Towarzystwa będzie wyszuka- cyach południowych, gdyż 1) lud w tych pro- słupie z lanego żelaza, mającym kształt piramid!

nin aK IronilntAlir T7 TI7 otłl Unh 11 f A _ I u lnnno/ih nin 1 ____ - I   i. „ i    ________I I 1 i l  ’ I I ■ „ Jnłi'wyJ rog , . . , ln ie  odpowiednich kapitałów pryw atnych, utwo-1 wineyach me utrw alił się jeszcze w wierze p r a - l °  prostokątnym przekroju, której boki u pod9®'
W m ojem  przemówieniu bynajmniej w krytykę rzenie 8pół],i ZWyczajnej I„b akcyjnej i tym sp„so- wosłuw nej; 2) tkwią w mm jeszcze wspomnie- wy są 5 m. i 3 m długie. Całość przy piono*? 

usaw y drogowej galicyjskiej się me zapuszczałem. I p rzyCZyQjenifc sję do stworzenia zakładu, a ln ia  dawnej u n i i  z k o ś c i o ł e m  k a t o l i c k i m *  I ustawionej m rz e , ma imponującą wysokość $  
a państwa w tej sprawie zupełnie nie J®st I względnie przedsiębiorstwa. 13) dotąd jeszcze uczęszcza chętnie na nabożeń- metrów. Wymiarom tym odpowiada ciężar 30.0$

Bł°u™znemu^arzadremhT^ b ^zw ^ e d n e m u 6Drzenro rak  zrozumiany cel Towarzystwa, w § 2 sta- stwa do kościołów katolickich i obserwuje kato- k>l°(?r., ^ czego sam słup waży 1 6 .0 0 0 , a ru®
wadzeniu e L ik u c i i  woiakowei w Dowiecie łań- ,tulu zakreślony. n ' 8 w,d a  się zanadto obszernym lickie odpusty, 4) skłania się ku sztundzie i 5) U  000 klg. Teleskop zbudowany jest z blach etr
cuckim przy wykonaniu drogowej ustawy niewykonalnym, zwłaszcza, że byt Towarzy- nie czuje wcale tej nienawiści do papieża i ka-M0Wje h  od 5 do 3 mm. g ru b y ch ; środkowa tyH®

Dpraszam przeto Szanowna Redakcye o sDro Stwa obliczony Q‘e na dzieli’ ,ecz ntt lata całe. tolicyzmu, jaką odczuwa każdy szczery wyznawca część jest z żelaza lanego dla nadania instrume®
stowanie w tym sensie powyższej mylnej wiado’ To w a rzy sutwo obeJ muJ e W y c i e l i  i członków wschodniego kościoła. towi sztywności. Schodami wewnątrz słupa uroi®;
mości 7. Izwyczajnych — a prawa obu cą równe. W kładka -----------------  szezonemi wychodzi się ua galeryę, z której asj

roczna wynosi najmniej 3 złr., każay członek | N atychm iast po wyjaździe królowej W i k t o -  stent obserwującego może teleskopem dowolniZ poważaniem 
Hompesch. jednak, który nie chce być założycielem, może I ry  i zaszła pewna zmiana w usposobieniu pólu-1 poruszać. Zresztą mechanizm jes t tego rod/.aiu 

już to płacić roczną wkładkę w yższą, już też o-1 rzędowej p r a s y  b e r l i ń s k i e j .  Dzienniki te U e • sam obserwujący uie opuszczając siedzciiif'

Komisya spirytusowa.

darować na cele Towarzystwa jednorazowy da I wspominaj.ą z nikrzewnieniem o j>obycie królu-1 które naturalnie wraz z insirum enlem  wszystk® 
tek, a Towarzystwo z podziękowaniem je  przyj-lw ej w stolicy Niemiec i o ścieśnieniu stosunków ruchy odbywać m usi, może mii nadać jakik^' 
mie i pamięć dobrodzieja swego uczci. I między N i e m c a m i  i A n g l i ą .  Równocześnie I wiek kierunek. Osie rury są umieszczone w «

Nie tajno mi, że przy tak wielkiej liczbie To-1 odzywa się tain pewien nieprzyjemny to n , ile żyskach z zahartowanych kul stalow ych, tan'® 
warzystw o celach hum anitarnych, założenie uo- razy mowa o R o s y  i. Znaczenie tego zwrotu nie I więc jest tak małe, że przy znakomitem zrówn0' 

Ściślejsza komisya zajętą była dn. 27 b. m. wego nie jest rzeczą ła tw ą , znając jednak ofiar-1 jest dziś jeszcze ja s iie ; zosługuje on w każdym I ważeniu obustronnyed ciężarów, ręka dziecka "T
rozbiorem z kolei paragrafów 8 i 9. Paragraf 8 1 uoód rodaków naszych i zacnych Krakowian gdy razie na uwagę. starczyłaby już do porusz całego teleskop®!
mówi o restytucyi opłaconego lub o odpisaniu chodzi o cele publiczne, mam nie tylko nadzieję, -----------------  Małein arcydziełem jest umieszczony w słup-

służący do nadawania instr® 
ru c h u , odpow iadającej 
a to dla ułatwienia

trów w beczułkach lub flaszkach ćwierć- pół-1żyteczuą działalność swoją. Iłach. W muwie tej znajdujemy co chwila sprze-18erWttCJ*- Wskutek bowiem obrotów ziemi, gw®'
jedno- lub kilkolitrowych bonifikacya wynosi po i P ° przemówieniu tem gdy nikt głosu nie za czności, który< h prawie niepodobna pogodzić. — l zc*y chociaż stałe usuwają się ciągle z przed n* 
1*/, centa od litra. Od wódki, która już opłaciła I bierał, przewoaniczący uznał Towarzystwo za za-1 Chce on utrw .dinia rzeczypospolitej, a proponuje I szego oka, tak, że teleskopem , nie posiadając/®
podatek konsumcyjny, oprócz powyższej bonifi- wiąztine i wezwał obecnych do zapisywania się reformy, które bez gwałtownych przewrotów wy-1takiego zegarowego m echanizm u, trzebaby e° 
kacyi zwrot podatku wyuoei po 1 7 1/ ,  centa od I w poczet członków Po zapisaniu się wszystkich I konać się nie dadzą. W prowadzenie zmian do chwila na nowo do danej gwiazdy celować. N*)' 
litra  alkoholu. przystąpiono do wyboru wydziału z 20 osób zło- konstylucyi, a nawet zwołanie konstytuanty by- cenniejszą Częścią całego przyrządu jest soczewk®

Przy rozprawie nad tym ustępem zauważył p. lżonego. I łoby niemożebnem bez uchwały kongresu, w któ- na<ler bowiem trudno udaje się wylanie tak °‘
M e n g e r ,  że oznaczenie bonifikacyi w wysoko- Ho Towarzystwa zapisali się z sk ład k am -p o 3 0 0 1 rym zasiadają wszyscy deputowani i senatoro- g romnei bryty 8zkła bez najmniejszej skazy. 
ści l 1/ ,  ct od litra likieru przy 36 stopniach a l-p fr -  jako pierwsi członkowie założyciele: pp. dr. |  wie, a trudno przypuścić, żeby wększość k o n - |w'e*u bezowocnych usiłowaniach musiano ją **' 
koholu nie zgadza się z przepisami następnego I Ferdynand Wilkosz, dr. Arnold Rapoport i r.m . gresu zdobyła się właśnie w cym roku na t a k ą |mówió we Francyi, słynnej z wyrobów tego t°' 
paragrafu. Na to odpowiedział komisarz rządowy, Juliusz Przeworski. L istę członków zwyczajnych I uchwałę. W każdym razie zbytniej skromności I dzaju . Po oszlifowaniu ma ona średnicy 91 c®' 
iż pomyłkę rachunkową, jeżeli będzie sprawdzo- przeszło sto osób, zamieścimy jutro. nie można gi m rałowi zarzu -ić. Porówuy wając I ■ waf-y prawie 300 klg., ale też przez nią

lioiimn vnn d rt r V,   J . _____1 1 Icr A lnu TII n d nm . , 1  Aho m n a AnliAunniil A iilrla I OQ m Af¥A ninhi/i n ł a łl    . i J   * ■ 1 1 11A Krrrt rmy in»in na nona/ł m n n 1 .^ 1  Aft nAii n Alt)n ą , usunie rząd po porozumieniu się z rządem Ogólny fundusz, którym po obliczeniu dekla- samego siebie z Leonem G a m  b e t  tą ,  mówi o n j l d  ̂ byś widzialne przedmioty na księżycu o śf® 
węgierskim. jrow anych wkładek rozporządzać może Towarzy-1 o sobie, co następuje: dnicy 25 do 30 m&crów. Koszta tego teleskop

Przy §. 9, który m ów i, że łączna suma pre- stwo od pierwszego dnia założenia, wynosi około „Co do programu zapatruję się t ak,  jak ów wynoszą 150.000 dolarów, z czego trzecia 
mii wywozowej nie może wynosić więcej, jak  1 11800 złr. Jak  na nasze stosunki, jest to wymo- wielki patryota, z którego oportuniśei zrobili pół- przypada na soczewkę, 
milion zzr,, zauważył p. M e n g e r ,  iż bonifika- wny dowód uznanej potrzeby i pożyteczności no-Jboga, a mianowicie, iż A e  trzeba kwestyj poli- Wśród ogromnej ilości znajdujących się w ban‘ 
cya za wywóz tej wódki, która już opłaciła po wego stowarzyszenia.., I tycznych mno yć w nieskończoność, dopuki się U lu  przeam iotów z d r o g i c h  s k ó r .  z właszc^
datek konsumcyjny, nie powinna być wliczaną P rw z  aklCmacyę wybrani zostali do wydziału I pr«ynajmniej jednej z nieb nie rozstrzygnie. b o | ae ■*k<Sr krwkodyłów i p^ów morskich nie ®* 
w kwotę owego miliona, a l e ż  osobnych fu n d u -|P P -: Stanisław Arm ółowicz, Eustachy C hrono-jspraw  politycznych naieźy zabierać się po kolei I może setnej części skór prawdziwych. Za po®0'
s n  A m  n r  n n ł n  n n  n n        • ?   I Ti a Ir i K h  n t  f f i  A n n  Ir /-» n Ir i / iw  l i  a rv\ n  n  f t l n  I W  O /i / i i  /v fi m  i a  w. i n  a i  m  a !  A » 1 T _ l .  »  — ! I  _ * J  I  n a  n a  I n r  a n n n l o n f  t f l r ł  d o l a  n  I A A n  A fair ł l l  I t o  O il f l r8ZÓW wypłacaną przez obie_połowy monarchii w wski, hr. Zygmunt Cieszkowski, d r Domański, według umiejętnej metody Izba umiała się do- galwanoplastyki dają się one tak łudząco

u-1 H erm an F ritsc h , dr. Henryk Jordan, H enryk I tychezas entuzyazmować tylko jenodstkam i i oba- U ladow ać, że rozróżnić z pozoru prawdziwą 0miarę kwot podatkowych. Takie zapatrywanie _ „ . . . .  , „ .   . . . .
znał kumisarz rządowy za słuszne. I Kieszkowski, Autoui Kleczkowski, r. m. Kpaus, I lać rządy. Ten system  uniemożliwia wszelki po- imitucyi j«st niemożebną rzeczą. Skórę, jaką

Po ukończeniu rozprawy nad powyższemi dwo- Ksawery K onopka, Jan  Kwiatkowski, Janusz I stęp. Dlatego nie trzeba łudzić narodu obietni-jśladow ać prugjiem y oczyszcza się starannie, P°|
ma paragrafami przystąpiono do głosow ania i I Niedziałkowski, dr. Stan. Paszkow ski, T o m a sz  I ram i reform, które wykonać się nie dadzą.  Ikryw a powłoką pyłku grafitowego i w k ł a d a 0

irzyjęto zakwestyonowany ustęp paragrafu 8 sie-1 Pryliński. dr. Śliwiński, Tadeusz Stryjeński, ks. I Pierwszym do tego krokiem będzie rozwiązanie zwykłej galwanoplastycznej kąpieli miedzi 
Imin głosami przeciw 1. Nad paragrafem 9 od Sutor, prezydent Szlacbtowski, dr. F . Wilkosz Izby i „rewizya konstytucyi “ Gdy przepuścimy prąd silnej maszyny dyna®®
jyło się głosowanie oddzielnie nad pierwszemi > dr. A ntom  Ziembiński. Prasa powitała to przemówienie dosyć lekce-1 elektrycznej, cząsteczki miedzi zaczną powoli °*
ustępami, które p r z y j ę t o  p i ę c i u  g ł o s a m i  Do komisyi kontrolującej wybrani zostali pp.: ważąco. Z niemniejszera lekceważeniem odzy w al pokryt j grafitem stronie skóry osiadać. Po 1®'
i r z e c i w  3,  a wniosek p. M engera o zmniej- Zygm unt Szancer, Tomasz Wójcicki i Henryk się on® jednak i o manifeście hr. P a r y ż a .  Na- wnym czasie warstwa miedzi będzie już parę ®*

szenie ilości stopni l i k i e r u  z 36 n a  3 3 1/ .  I Mildner Iw et Journa l des B e b a ts , który mimo republi* hm etrów gruba, i da nam kliszę którą kawałe*
~  j   ____________  • . ' • I i _ _ i  _ •   i_______ v r ,  ,  j  ł _ ■  X „ ł _____ a-i i Abo d r z u c o n o  s z e ś c i u  g ł o s a m i  p / z e c i w  
’ w om .

N astępne paragrafy nie nastręczały powodu do 
< łuższej dyskusyi i poprawek. Uchwalono je do 
18 włącznie, ze zmianami bardzo drobnemi.

Przegląd polityczny.

Hprawy miejskie.

kańskich ten d en cy i, zachował pewne w z g l ą d y  dowolnej skóry możemy wyciskać, otrzymuj! 
dla Orleanów, wyśmiewa tym razem odezwę mo- tyrp sposobem najdrobniejsze nawet wypukłoś® 
narchiczną, zarzucając jej, że sili się na pochleb- i nierówności skóry oryginalnej najwierniej o® 
stwa dla wszystkich stronnictw. Pragnie on re- M ane-
wizyi konstytucyi, goręcej niż F lo ą u e t, odezwa-1 Nowe odkrycia postępują także w dziedzic1 
nia się do ludu, goręcej od bouapartystów ; roz- chemii bez przerwy. Dnia 27 lutego przedstaw '11 
wiązania Izby goręcej, niż komitęt narodowego panowie E. Frem^ i A. V erneuil paryskiej ak?” 

Uchwałom austryackiej komisyi wódczanej, po-1 protestu. Podobnie drwiący ton przebija i z e | j 0m' '  umiejętności sztuczne rubiny. Mianowi®? 
wżiętym dla częściowiego przynajmniej złagodzę-J szpalt innych , dzienników. | reagują one w tem peraturze czerwoności fluorka*11
nia fatalnych skutków przyjętej już stopy podat

Kraków, 30 kwietnia.

reagują one w tem p era tu rze ---------------------------
a specyalnie fluorkiem baru na glin (aluminium1

( Towarzystwo upiększenia, K rakow a) kowej, grozi taka ze strony węgierskiej opozycya, W s k u p c z y  n i e  s e r b s k i e j  wiadomość ( zawierający ślady dwuchromianu potasowego. D0' 
W sobotę o godzinie 6 w sali obrad Rady iż nie wielka jest nadzieja, aby się uchwały te I podaniu się gabinetu Gruicza do dymisyi została prowadzając ̂ zęęcznie płomień i zmieniając odp0' 

miejskiej zebrało się do 80 osób dochodzące gro- utrzymać mogły. Obawiamy się bardzo, że po 27 h m —   j .  l/^ p a wnłv®0 n« nr«hie«
no w celu zawiązania „Towarzystwa I tylu upokarzających kupitulacyaeh Koła polskiego 
upiększania m. Krakowa i jego okolic". W yciąg I nastąpi jeszcze jedna, że zmiany co do bonitika- 
z zatw ierdzonego już przez nam iestnictwo statu tu  cyj i kontyngensu zostaną cofnięte, i że z powo- 
Towarzystwa, zredagowanego przez dr. Ferdy- dzi tej uratowanem zostanie jedno ty lko: wyna 
nanda Wilkosza, podaliśmy w N. 94 naszego grodzeniu dla właścicieli propiua-yi. Oto z Po- 
pisma. Tam określono cele i środki któremi za- sztu donoszą do N . E r. Prcsse , żo według .u 
m.orza je Towarzystwo urzeczywistniać. Iformacyj ze sfer parlam entarnych rząd węgnr^ki

Zebranym podziękował za liczne przybycie i- nie myśli zgodzić się na ż a d n e  ustępstw a w 
nicjator myśli zawiązania Towarzystwa p. F . sprawie bonifiacyi dla gorzelni rolniczych, tudzież 
W i l k o s z  i poprosił o wybranie przew odniczą-1 w sprawie kontyngensu, a już ani mowy nie ma 
cego. — Zaproszono do przewodnictwa p. Karola o te m , żeby miał zgodzić się na zmiany, przez 
j a n g i e g o  który udzielił głosu inieyatorowi. Iaustryacki komitet ściślejszy uchwalone. Zmiany 

przemówienia dr. W i l k o s z a  przytaczamy te są według zapatrywać węgierskich zgubą pro- 
waźniejsze u stępy : Idukcyi wegiersk.ej na korzyść galicyjskiej, i ani

Od lat wielu za granicą istnieją Towarzystwa obecny, ani żaden inny rząd węgierski nie zdo- 
których celem jest upiększanie m iast i mianie łałby tego w Sejm.e przeprowadzić. P T i s z a  
czek. Do Towarzystw tych należą ludzie wszelkich I będzie, p rze tt energicznie trw ał przy żądaniu przy- 
politycznych przekonań bo łączy ich wspólne u- jęcia pierwotnie między rządami ułożonego pro- 
siłowąnie urzeczywistnienia celów, nic wspólnego I jektu bez zm iany—  zwłaszcza że z wpływowych 
z polityką nie mających. -  I kół parlam entarnych węgierskich domagają się

To też w miastach w których Towarzystwa od p. Tiszy, aby nie dopuścił do tego, by nowa 
takie istnieją, puste place zasadzono drzewami ustawa o opodatkowaniu cukru weszła w życie 
klombami, —  tablice pamiątkowe przypuminają 1 sierpnia. Wiadomo bow iem , że na w ijściu w 
przechodniom miejsca i wydarzenia historyczne —  lżycie tej ustawy Czechom bardzo wiele zależy — 
urocze okolice połączone są z m .astem cienistemi w ten sposób zatem W ęgrzy chcą wywrzeć pre- 
alejami, a wszystko to nietylko kształci ludzi b u - l .y ę  na Czechów i ua rząd, a przez to i ua Po-
dząc zmysł estetyczny,- poszanowanie publicznych I laków, żeby co rychlej sprawę ustawy wódczanej 
urządzeń i przywiązanie do rodzinnego miasta, I do skutku doprowadzić. Opozycyę
L./17 n n i ro f l  n i n • i_____ /  • , . I > _ __ __ _• l_______________ -

_ . _ __    - - r - . - rządu zasila i
lecz pośrednio przynoś, i korzyści materyalne podsyca opuzycya intereresentów  węgierskich

r l n  m i a o f  n i o l m  L • I. t  t  . 1 r  n  > i „  i. '    _  _  • ,gdyż do miast pięknych i schludnie utrzymywa 
nych, chętnie zajeżdżają na dłuższy pobyt podró
żni. Ukochany nasz Kraków puciągający urokiem 
wspomnień, jest także w pięknej okolicy położo
nym, to też nie tylko swoi, lecz i obcy chętnie 
tu przybywają. W ostatnich czasach miasto zna- 
czn e sif rozszerzyło, przyozdobiło pamiątko- 
wemi gmachami i budynkami publicznemi na 
które gm ina wyeokie wydała sumy. —  Koniecz
ne wydatki na inne cele nie dozwalają repre
zentacji miasta podejmować robót wyłącznie ku 
upiększeniu, a w tym kierunku powinny jej 
przyjść w pomoc usiłowania osób prywatnych.

Z w i ą z e k  p r o d u c e n t ó w  s p i r y t u s u  n a  
W ę g r z e c h  d. 28 b. m. odbył posiedzenie dla 
naradzenia się nad wnioskiem rządowym o re
formie podatku od spirytusu. Na propozyc-yę p. 
L e i p z i g e r a ,  który iest zastępcą przewodni
czącego w tym zw iązku, uchwalono nastęj.ujące 
dwa wnioski do rządu : 1) aby kontyngent, wy
znaczony dla W ęgier, podnieść do 906.950 hektl., 
bo w porównaniu z kontyngentem  austryackim 
jest za niski o 34 4 0 8 ; 2) aby rząd uie przystał 
ani na wyższą bonifikacyę dla gorzelń rolniczych 
jak tylko na 1 złr. od hektolitra, ani na większą 
maksymalną produkcję przeciętną w tychże go-

dnia 27 b. m. w ten sposób udzieloną urzędo- wiednio tem peraturę, która wpływa na prze 
w nie, iż odczytano notę z uwiadom ieniem , ż e lp ro 00811 chemicznego, otrzymują ci panowie 
król odmówił sankcyi ustawie gm innej, oraz o- biny w formie kryształów romboedrycznych (i0' 
świadczył, że pakt zawarty ze stronnictw em  ra dnotrójosiowych) osadzonych w białej, dziurk® 
dykalnem uważa za zerwany. Z tego powodu rząd watej masie, tak kruchej, że silne p?zepłuka»' 
uznał za potrzebne złożyć swą władzę w ręce czystą wodą wystarcza do zupełnego jej oddz®' 
monarchy, — a król przyjął dymlsyę. |len ia . Analiza wykazuje, że rubiny te, s k ła d ^

Po wysłuchaniu tej wiadomości akupczyna od-lsię  z czystego glinu zabarwionego śladami cbr° 
roczyła się do dnia następnego, a spodziewanoI mu. Kolor ii b. połysk przezroczystość, twardos0;
się, że nowy gabinet przedstawi się skupczynie jednem  słowem wszystkie własności chemiczne 
i przedłoży program swego postępowania Stało I fizyczne są zupełnie takie same, jak rubinów ®*' 
się inaczej. Nowy gabinet C edząc, że przeważna turalnych, nawet przybierają tak samo przy ogr*0 
większość skupczyny stanie w jawnej opozycyi I waniu barwę ciemną i powracają oziębioi.o 
przeciw n iem u, wyrobił u króla wysłanie spe-1 właściwego pięknego różow ego koloru. K ryształ
cyalnego komisarza Blaznawaca z uwiadomieniem, | dotychczas otrzymane nie są stoauukowo i.adz#!

czaj wielkie, lecz doświaib-zenia l.yly robioneiż SKupczyna została na r a z i e  z a m k n i ę t ą .  — v  --------- ,   —     ̂ - - -  y
Rozwiązanie nastąpi prawdupodobnie wkrótce. I niewygodnem in .łcm kil rat- riuin, a w ynalazł 
Członkowie dymisyonowanego gabinetu  rozgła I spodziewają się, że w sp ec j.Ju i u /, idzouej pr^ 

sza ją , że D rzyczyną upadku jego są in trygi dy- cewni będą mogli dojść do niewidzianych dotą 
plomatyczne, szczególnie posła austro węgierskie-1 rozmiarów. H I- JNiemeksza
go, chociaż powszechnie wiadomo, że zbyt rady
kalne a niestósowne zmiany w projekcie do usta
wy g m in n e j, oraz reforma ustawy wojskowej, 
osłabiająca siłę zbrojną, były przyczyną przesi
lenia ministeryalnego.

W edług wiadomości z Belgradu z dnia 2» Gruicz 
ma pójść na pensyę za to, że znaną notę o swem

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  30 kwietnia-

Konfl»kata Z o k sądu krajowego karnego 
podaniu się do dymisyi przysłał do skupczyny I K r a k o w i e  otrzymujemy następujące orzeczenie:
bez wiedzy i upoważnienia ze strony króla C k. sąd krajowy karny w Krakowie, jako Pr*

W edług R e v .d e  l'E s t prezes nowego gabinetu I s"*?. ua wuioeek o. k. prokuratoryi państw-
C h r i s t i e  wysłał do władz politycznych okól-1 Krakowie z dnia 20 kwietnia 1888 L. 3351 
nik, w którym zaleca urzędnikom, aby się wstrzy-1 myśl §§ 488 i 493 pk. orzeka: ,
mywali od każdego kroku , któryby nie licował I 1) Artykuł wstępny w Nr. 90 N ow ej R e f o*?*
z politycznym kierunkiem  gabinetu. |*  dnia 19 kwistnia 1888 w ustępie rozpoczyna®

Każdy urzędnik powinien wziąć sobie za zada-1 oym się od słów : „Sprawa wódczana i metsda ?•inie dowieść czynami, że rząd może na mego li-1 stępowania p. Dunajewskiego", a kończącym
  i. f i  !. .... 1« aa-.G L .  J „  m mnóalll  7Q nriA^n I _ fc_____ i . Jn Jaa<*a fair Ja !  h-liMia i n 1/

Tu wyjaśnia mówca § 2 statutu w następują- rzeluiach, jak najwięcej do 7 hektl. a to dlatego, czynności władz okręgowych.

czyć. Działający inaczej będą uważani za wiarc I słowam i: „ale żadnego tak dotkliwie jak ro 
łomuych i sami przypiszą sobie skutk i, przewi-1 zawiera w sobie przedmiotową istotę występk0 
dziane w ustawie. Dalej zaleca tenże okólnik, aby I § 300 u. k. t
zarząd gm in oddawać tylko znamienitszym, uczci-1 2) Zarządzona przez c. k. prokuratorję p»ó*f ^
wym i zaufania godnym osobom. Wreszcie zapo-1 w Krakowie konfiskata tego nume/u zostaje zatw®
wiada okólnik wysłanie specyalnych komisarzy I dzoną
królewskich po krajn dla czuwania i doglądania] 8) Rozszerzanie inkryminowanego artykułu *o*t

zakazanem.



K n M *  1 Maja 1888. N O W A  R E F O B M A Na  100.

4 )  Z atranfl egzem plarze tego ru m e ru  Nowej R e 
form y  po praw om ocności tej uchw ały  m ają być zn i

szczone.
Zarzuty bowiem poczynione w tym  artykulb  w ła-

 «« on lit r»ATiił.pn»p fycbze 1dzom rządow ym  m ają na celu poniżen-e 
obudzenie przeciw mm niechęci i pogardy w czy

teln iku .
K raków , 24  kw ietnia 1 8 8 8 .

Brason.
Ważne dla właścicieli realności. W edług §§

18 "i**!!)” ustaw y z dn. 28  maja 1883  o ewidencyi
p ł ł ł t t ) * * .  p .d » je 81,- do wiadomości, i ł

podpisany urzędnik pom iarów celem podjęcia urzę 
dowych czynności ew idencyjnych na dniu od 1 d 
5 m aja b r w m ieście Krakowie zgłoszone zm.aay
gran tow e na miejscu spraw dzać p ę d z ie . W zyw a się
p r z e t o  w szystkich  posiadaozy gruntów , których
siadłości zmianom nleg ły , aby ^  
dniu  w urzędzie ewidencyjnym jaw ili i wobec pod
pisanego urzędnika pomiarów wykazali dokum entam i

W
c"o do zm ian zaszłych, l l bo  też aby  ustn ie duli po 
trz  -bne w  tym  względzie wyjaśnienia. Co do tych 
zm ian w posiadaniu, względem  których odnośni po-
Biadaoze grun tów  nie posiadają żadnych dokum en
tów, m ają się jaw ić nietylko daw niejsi, ale także i 
nowi posiadacze. C. k. nadgeom etra ewidencyjny: 

Rom ański.
Ustne egzamina dojrzałości w szkołach średnich 

rozpoczną się w bieżącym ro k u : W g im n azy ach : 
w Brodach l o  lipoa w Brzcżanach 3 0  ozerwca, w 
D rohobycza 14 lipca, w Ja ś le  1 czerwca, w Koło- 
myi 16 lipca, w g im naz jum  św. Anny w K r a *  
wie i  czerw ca, w gim nazyum  św  Ja c k a  w K^ko_ 
wie 11 czerw ca, w gim nazyum  I I I  w Knfeowie 20  
czerw ca w gim nazyum  akad. we Lwowie 20  czer
wca, w gim n. I I  we Lw«wie 5 lipca, w gimnaz. 
F ranciszka  Józefa we Lwowie 4 cirarwca, w gim n. 
IY  we Lwow ie 18 czerw ca, w Nowym Sąozu 4 
czerw ca , w Przem yślu  16  lip c a , w Rzeszowie 
czerwca, w Samborze 7 lipca, w Sanoku 9 czerwca, 
w S tanisław ow ie 23  lipca, w S try ju  7 ipea, w 
Tarnopolu 30 ozerwca, w  Tarnow ie 14  ozeiwoa, w 
W i-dowicach 3 l i p c a , w Złoczowie 12 lipca.
W szkołach rea ln y ch , w Jaro sław iu  26  czerw ca, 
w K rakow ie 28  m aja, we Lwowie 18 czerwca, w 
S tanisław ow ie 30 lipca

l  Uniwersytetu. D nia 28 hm. otrzym ali na tu 
tejszym  U niw ersytecie stopień m agistrów  farm acyi 
pp. L udw in  D z ia u o tt, rodem z K ra k o w a , Roman 
RoBenzweig , z Brzozówki w K rólestw ie Polskiem  i 
Karol W ojda z K rakowa.

Odczyt habilitacyjny dra A ndrzeja W  a 1 e n t  o- 
w i c z a na docenta w eterynary i na uniw ersytecie 
k rak o w sk im , odby ł się w sobotę wobeo lioznego 
grona profesorów i uczniów un iw ersy te tu . S łuchacze 
podziękowali prclegeutow i oklaskam i

Wydział lekarski U niw . Jagiellońskiego zam iano
w ał dra  K r o k i e w i c z a  asysten tem  pierwszym  przy 
katedrze anatom ii patalogioznej na dalsze 2 lata, 
a dra R o s e n z w e i g a  bezpłatnym  elewem przy 
klinice lekarskiej rów nież na dw a la ta .

Bawi W Krakowie pow ieściopisarz p Józeł Ro- 
gosz.

Dr. Julian Bandrowski po odbyciu w B erlin ie  
specyalnych studyów  dentystycznyoh na tam tejszym  
uniw ersytecie oraz w głośnym  zakładzie d ra  B au- 
mego, osiędzie stale w K rakow ie i otw orzy tu  w ła 
sną  pracow nię dentystyczną. D r. B androw ski jako  
wychowanie® tutejszej w ssenhnioy m a a  nas w id u  
przy jació ł, znajom yoh i życzliw ych, k tó rzy  w iado
mość tę  przyjm ą z praw dziw em  zadowoleniem.

Z teatry Ju tro  w komedyi „P aństw o  W acko
wie “ w ystąpi po raz esta tn i na naszej >c»nie p. 
H elena Ju n tszó w n a , a rty stk a  te a tru  poznańskiego.

W e środę < dbędzie się stanowczo przedstaw ienie 
na dochód bndow y gm achu dla „Sokoła Obrazy 
z ŻVwych osob, u k ład u  p. P io tra  S tach.ew icza, 
przedstaw iać b ęd ą : 1) „O pow iadanie bajki" (w ie-
izo rn ica), 2) „Procesyę duchów w Barze , 3 ) „ t t e -  
ezarę nad M orskiem u k iem ” i 4) „Tw ardow skiego 
w karczm ie R zym ". Zainteresow anie się widowiskiem 
je s t pow szechne, to też jiepe lobna w ą pi , i s a a  
będzie przepełnioną. Ju tro  zam ieścim y treść  tyoh

leT o S a h : E Ó”p r . .p r ,™ l« e n i .  « H ad «  an Sd „K o m isy a  cele P f ko p ółnocną 0

J S »  piećzycG . .

w s n r a w i e  obsadzenia posady kierow nika szkoły lm
I w c f  moskiei I I I  Odbędzie sin, w pierw szych dniach

• rońwnoc ześn>e załatw ione zostaną propozytye maja. Równoczesn.e s ta r-
na posady ew entualnie opróżnić się mające, 
szego i młodszego nauczyciela.

Rozdaw. ictwu zapomog z fuudu cyi ś p -  *  
fenki nastąp i w dniu 6 m aja po o p 
bożeństw ie żałobnem  za fundatora. nrrzv-

Konserwa i bruki s i.u«r 1*
brukow anie kostkow e, ma być prze.. ą 

dnie z opinią bndow nieiw a miejskiego na up

swej eijchnąoą kałużę. Spraw a ta  przedstaw ioną bę 
dzie komisyi brukow ej, k tó ra  w tym  roku bierze się 
bardzo energicznie do w ykonania robót budżetem 
przew idzianych, szczególnie w ulicaoh Starow iślnej, 
Zwierzynieckiej i Lubicz.

Sikawka parowa firmy Sm ykał z P rag i okazała 
się przy próbach praktyczną do potrzeb m iasta , a 
znawoy inżynierow ie pp. B ortnik i Szr»m, tudzież 
naczelnik straży pożarnej p E rainow icz zalecili 
nabycie tejże przez gminę. Spraw a ta  będzie badaną 
przez sekcyę gospodarczą co do oeny, przyczem  ma 
być uw zględnioną okoliczność, czy n ie  możnaby na
być zarówno dobrą i tanią m aszynę w fabrykaoh  
krajow ych.

Magistrat n z lep ionem i po rogaoh ulic p lakatam i 
obw ieścił przepisy o u trzym aniu  porządku i czysto
ści w mieście w porze letniej, szozególnie pod w zglę
dem skrap iau ia  i zam iatania ulio.

Z Ulicy Karmelickiej piszą do n a s : Mija dw a 
la ta , kiedy obyw atele ulicy Karmelickiej i B atorego 
£ rera i al nie zanieśli prośbę do m agistratu , aby Da 
ulioy K arm elickiej, k tó ra  już w pierwszej połowie 
2 w yszynki wódek, a w drugiej jeden pod N rem  
4 6  posiada, nie daw ał pozwolenia na otw arcie 4 
szynku pod L . 34  o sto kroków  od już istniejącego 
oddalonego —  m im ) to zaszczyconą została  jedna 
z najpiękniejszych i najspokojniejszych ulic nowym 
szyneczkiam Ciekaw iśm y komu to mamy zaw dzię
czać ?

2 okolic nadwiślańskich, tego roku powodzią 
strasznie dotkniętych, otrzym aliśm y lis t donoszący, 
iż rząd dotychczas nio nie przedsięw ziął w spraw i* 
napraw y powodzią potarganych wałów, pomimo so
lennych przyrzeczeń i pomimo npływ u 7 tygodni 
od katastrofy.

m a

kow anie ulicy Topolowej kiórej m ie ^ k a ń ey  dopra-
szają się od k iiku  la t nporządkow ania bruku, 
dn ika i ścieku. U lica Topolowa z przyboeznemi u- 
znana za jednę z najlepiej położonych pod wzglę
dem san itarnym  i m a j ą c a , zdaniem  fizykatn miej
skiego, najlepszą wodę s tu d z ien n ą , dla b raku  śoie 
kow, tw ardej podstaw y gościńca stanow i w całości

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
— Pod przew odnictwem  prezesa p. L udw ika  Za- 

w iłow skiego odbyło się dn. 29  bm w sa li T ow a
rzystw a „Z goda“ walne zgrom adzenie oddziału k ra 
kowskiego Towarzystw a wzajemnej pomocy „R o
dzina".

W alne zgrom adzenie złożyło po przyjęciu sp ra 
w ozdania i zatw ierdzeniu b ilansu prezesowi L udw i 
kowi Zawiłow skiem u podziękowanie za dar dla od
dz ia łu  w kwocie 20  z ł r . , za energiczne i sku tecz
ne spraw ow anie prezesostw a i w yraziło ubolewanie, 
iż tenże ustąpić postanowił. Podziękow ano także 
profesorowi Czesławowi P ieniążkow i za odczyt na  
dochód odd z ia ła , a p. F ranciszkow i G łuszkow i z i  
energiczną i w y trw ałą  pracę około rozwoju oddziału
Tow arzystw a.

W ybrano w ydzia ł, w sk ła  I którego weszli pp 
Rom an Midowiez jako prezes, Czesław  P ien iążek  ja 
ko wiceprezes, Franciszek G łuszek jako sekretarz , 
W ładysław  Grabowski i K arol W aryw oda jako w y
działow i. D elegatem  do R ady uadzorazej w ybrano 
prof. Czesław a Pieniążka

Odznaczenia Profesor zoologii na uniw ersyteoie 
krakow skim  dr. M aksymilian S iła N ow icki otrzym ał 
od cesarza order żelaznej korony trzociej. klasy.

Przeniesienia. M inisterstwo handlu  przeniosło ad- 
ju n k ta  o Idziału technicznego dyrekcyi poczt i te le 
grafów  Józefa Perrelli ego ze Lw ow a do Tarnopola.

dkładki. w  A Jm in istracy i N . Reform y  złożyli 
dla wdowy z 4 dzieci w w yjątkowej n ęd zy : Bez
im ienna 6  z ł r ,  S. H . 6  tir ., W. K. i C. z R abki 
S *łt., M. Ulśo.o &*lłre 8  s ir ., P . * Oświęcimia s  « łr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W e  w t o r e k  1 m a ja : Trzeci występ panny A n
toniny Junoszów nej, „P aństw o W ackow ie", kom edya 
w 4 aktaoh Zygm unta P rzy b ,lsk ieg o . P an n a  Jun o - 
szówna w ystąpi w roli H eleny. Początek o godzinie 
w pół do 8 .

W e  ś r o d ę  2 m a ja : P rzedstaw ien ie  obrazów z 
żywych osob uk ładu  p. S tachiew icza, —  na doohód 
Sokoła.

W e  c z w a r t e k  3 m a ja : (w znow ienie) „T rzeci 
d ram at h istorycznv w 5 ak tach  J .  I. Kra-m aja

W s o b o t ę  5 m a ja : Po raz p ierw szy : „Pospo
lite  ruszen ie", komedya w 4 ak tach  Adolfa A bra- 
ham ow icza i R yszarda R uszkow skiego.

W  n i e d z i e l ę  6 m a ja : po raz d ru g i : „P o sp o 
lite ru szen ie", kom edya w 4 ak tach  Adolfa A bra- 
ham ow icza i R yszarda Ruszkow skiego.

swojskości lecz przeciw nie w ypolerow anych d i  k >  
sm opolityczny, lub specyalnie francusk i sposób.

Do tych  ostatn ich  u a ltży  w łaśnie w ystaw iona w 
sobotę kom edya p. t. „P o tęp iona". U czciw a i g łę b 
sza w pom yśle, nie pozbaw iona praw dziw ych b ły 
sków ta ien tu , a także zasobów obserwacyjnego zm y
s łu  au to rk i ęna iu ra lna  i bardzo sym patyczna m iłość 
C zesław a i H eni) grzeszy sztuka ta  p rzedew szyst- 
kiem tern, iż ludzie i stosunki w niej m alow ane 
zbyt dobrze przypom inają fracuskie tego rodzaju 
u tw ory . Jedyny  rep rezen tan t wesołości i ożyw ienia 
lichy aktor, a zacny człow iek, K onrad, toż to m inia
tu rk a  słynnej kreacyi D audetfa z przerobionego tak - 

na scenę rom ansu „From ont i R isle r" . Może on 
być m łodszy w iekiem  i w  innych postawiony w a 
runkach , zasadnicze rysy jednak w ew nętrzne i ze- 
w nętrzue ta k  zostały  skopiowane, iż widz ani na 
chw ilę nie może się łudzić, ażeby postać ta  m iała 
byó polską. S tosunek naw et K onrada z domem h ra 
biego Jerzego nie je s t sw ojskim . Może kiedyś a ry -  
stokracya  nasza będzie dopuszczać de siebie akto
rów, jak raczy ła  to uczynić dla innych artystów , — 
dotąd wszakże to się nie stało.

A treść  sz tu k i?  W głów nych  rysach najzwięźlej 
tak  się przedstaw ia. Z akochana w rzeźbiarzu Stefa
nie, m łodym  cz ło w iek u , kochającym ją w zajem , 
F elicya, córka niezamożnej wdowy, jedzie na w ieś 
do domu hr. Jerzego w oharakteize lektorki jego 
żony i tow arzyszki, ozy nauczycielki oórki. T u sam 
h ia b ia  wyznaje jej m iłość, towarzysz jego, który  się 
nudzi czyni to samo Obaj panowie obcesowo doma
gają  się wzajemności H rabina zaś, a naw et jej có- 
rnnia upokarzają m łodą Felicyę. Złe strony ch ara 
kterów a ry s tok ra tek  naszych, to także cecha polskich 
kom edyj. J a k  h rab ina  lub  h rab ianka, — trudno, 
aby być m iała  wzorową niew iastą. A dlaczego ? N a 
to odpowiedzieć m ogą autorow ie i autorki.

O dpychająca obu adoratorów  F e lieya , dow iaduje 
I o zupełnej m in ie  m atk i i siostry . Ażeby je ura 

tow ać, pi osi hrabiego o trzy  tysiące rub li. T en z 
ocLotą czyni zadość prośbie, za w a ru aea  wszakże 
staw ia, a  raczej b łaga  —  eo je s t ważnym m om en
tem  sztuki —  aby Felieya  nie natyobm iast odjecha
ła, lecz po spędzeniu pod jego dacLem jeszoze jed 
nej nocy.

I tak  się stało. Pow róciw szy do rodziny Felieya, 
nie mówi m atce w łasnej o w spaniałom yślnej ofiar
ności hrabiego m niejsza z jakich pobudek — lecz 
niezręcznie okłam uje w szystkich, iż dostała od niego 
ty luo  bilet na le te ry ę  i w ygrała  w łaśnie na ten b i
le t po trzebną dla u ra tow an ia  rodziny sum ę.

N ie sw oją za to jest po owej w y g ran e j; zam yśla 
się i pisze pam iętnik . Ciekawe to m uszą być wy 
znauia dziewicze. Kochająoego ją szczerze rzeźb iarza 
sam a odpycha i pomimo iż go kocha, nie chce zo- 
Btać jego żoną. Dziwny skutek  w yw arła  ofiarność 
hrab iego , —  którego Felieya nie kocha, a przyjm ę 
w ać musi jego częste w izyty w charakterze przyja
ciela domu.

Porządnie s ta ry  pan B enedykt, przyjaciel lodziny , 
postać m d ła  i m oralizująca, rozjaśnia trochę ta jem 
nicę. Robi aw an tu rę  z hrab ią , który się ośw iadcza 
z gotowością zaślubienia Felicyi jak dostanie rozwód. 
T rzeba dodać, iż z m ałżeństw a ma hrab ia  córkę na 
w ydan iu , trochę późno w ięc sprzykrzy ły  m u się 
m ałżeńskie więzy, F elieya  nie przyjm uje jego de 
klaracyi i najniespodziew aniej, praw dziw ym  coup 
d'etat oddaje sw ą rękę starem u B enedyktow i ojou 
narzeczonego jej sldstry.

D opraw dy, w rażenie tego zakońozenia przywocLi 
na  m yśl operetkowy śpiew  „Coby się sta ło  z nami 
pannam i, gdyby nie było s tarych , leoz ja ry ch  ?“

A teudencyą autorki byłe całk iem  co innego, —  
była  chęó dowiedzenia, iż biedna Felioya w skutek  
pośw ięceuia dla rodziny, s ta ła  się p o t ę p i n ą  m o
ra ln ie  przez opinię, chociaż niew inną.

B łąd  to kardynalny , a sztuki z takiem  zakoń
czeniem nie może uratow ać ani pew na ruchliw ość, 
czasem  słabe m otywowana, ani bardzo dobra, naj
lepsza para  kochanków , serdecznych i w yłączną 
zdobyw ających sym patyę H eni i C zesław a.

Grę artystów  w szczegółach nazw ać można b a r
dzo dob rą ; —  w całośoi by ły  usterk i w  akcie II. 
P an ie  W olska, Sułkow ska, Z iem b ió sk a , Zalew ska 
i S ie rp iń sk a ; pp. AntonieWski-, Siem aszko, Sobie
sław , R ygier, Konopka, Sliw icki i W in iarsk i, — 
wszyscy s ta ra li się nie obniżyć sztuki, a niektórzy 
n aw et na gorąoe słow a uznania zasługu ją . A . K

J ę c z m i e ń  m oraw ski p rim a 7 7 5 — 8 7 5 , średni 
6 -7 5 — 7-75 .

K o n o p i e .  Za 10 0  kilogrm . w ę g ie rsk ie  surow e
27  0 0 — 82 00 , galioyjskie surow e 28 0 0 — 28 00 , 
czesane 3 0 '0 0 — 40 'O 0, w łoskie, czesane, wyborowe 
00  0 0 — 0 0 0 — U sposobienie spokojne

C h m i e l .  Za 50  k lgr. Zateoki m iejski z r. 1887  
105*— 1 1 0 ’, podmiejski 100- — 115*, w iejski 90  00 
Jo 100  00 , zielony 1 0 — 20.

K o n . c z  za 10 0  k ilg r S tyry jsk i czerw ony czy
szczony 50 do 53 , w łoski 4 0 — do 4 4 ’__

L u c e r n a  I  ser ty za 100  k ilogr. w łoska  60  — 
do 6 3 -— , francuska  7 8 ’—  do 82 — , w ęgierska 
56  — 60  z łr . czeska l i a ła  8 5 '— do 4 5  — 

R z e p a k  za 100  kilogr. na  w iosnę 11 20 do 
1 1 7 5 ;  banacki 00  0 0 — 00 00 .

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów  w m iej
scu 2 5 -85  —  26 0 0 ;  na kw iec ień -m aj 26*25 do 
2 6  35 . Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100  bilo angielskiego 8 1 0 0  
do 81 50

N a f t a .  Za 100  k ilogr gotow a, galicy jska 1 9 7 5  
do 19 50 , prim a kaukazka z TryjeBtu w cystern ie  po 
5 00  do 5 50 , am erykańska  2 2 -2 5 — 22 75 .

0 , e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogrtm ów  zaraz
28  0 0  do 2 8 '5 0 ,  na kw iecień maj 2 8 '5 0 — 2 8 -50 ; 
na w rzesień-grudzień 27 0 0 — 27  50 .

U sposobienie spokojne.
S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za ICO kilogram ów 

w miejscu za tow ar przedni 69  0 0 — 7 0  00  U sposo
bienie ożywione.

Ł ó j  Za 100  kilog I  sorty  30  2 5 — 80-75 . 
N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100  id g p am eryk. na 

20  procent ta ry  incl. cło 22 -00  — 22 5 0  na 
dw orcu; gnftcyjska 19  0 0 — 1 9 ’50 , rosyjska 21-00 d* 
21*25 U sposobienie m dła.

T E A T B.

( „ Potępiona“ komedya w 4 aktach preee S . Olę).
Z n ó w  mi nazw iskam i osób pracujących u nas 
niw ie bom edyopisarstw a spotykam y się tak  rząd ną

pom ysłam i sam ych komedyjko, jak  z nowemi pom ysłam i 
Im port zagraniczny, zasila  st oy żądne nowości . 
um ysły  obojej płoi piszących dla te a tru  Bardzo 
niewiele jest utw orów  scenicznyoh ostatnich czasów, 
które po przełożeniu na oboe języki, mogłyby ucho
dzić za obrazki istotnie naszego społeczeństw a —  
przedstaw iające w łasne nasze b łędy lub przym io ty  
N atom iast dużo jes t sztuk oryginalnie napisanych 
po polsku, nie posiadających wszakże żadnych cech

S l i o a t F M Ś e n l a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kiaków, dnia 30 kwietnia.
wczoraj 

g. 10 w.
Ciśnienie pow ietrza 

(zred . do 0 °)
745  6 mm

T em p era tu ia  
w stopu iach  Celsjusza
K ierunek i moc w iatru  

(0  =  c is z a , 10 burza)
W ilgotność w zględna 

(w odsetkach)
Stan  nieba 

=pog.; 10  zup. poclim.

dziś 
g. 6  ran o

dziś 
g- 3 pop-

7 4 5 ,1  “““ 7 4 8 .1  mm

+ 6® 2

E 1

7 9 %

+ 4 ® , 2

E l NNW 1

90® /, 40®/.

Telegramy „Nowej Beł«jrmy“
(Prywatne, i

Dział ekonomiczny.
Ceny zbóż i produktów na giełdzie wiedeńskiej

od 21 do 28  kw ietn ia :
P s z e n i c a  na wiosnę 7 '5 0  — 7 * 5 a , na maj- 

czerwiec 7 4 7 — 7*46 ; n» czerw iec-lipiec 7 50 do 
7 -5 2 ;  n a  jesień  7 -7 2 — 7 -74 .

Ż y t o  na  wiosnę 6*22 6 24. na m aj-czerwiee
5-72— 5 -9 4 ; na czerwieo-lipiec 6 0 0 — 6 0 6 ;  na je 
sień 6 2 0 — 6*25.

O w i e s  na wiosnę 5-47— 5 49, na maj-czerwiec
5 -4 7 — 5 4 9 ;  na ozerwieu lipiec 5 57  — 5 '5 9 , na 
jesień 5*82— 5 '84 .

K u k u r u d z a  na m aj-czerwiee 6 8 1 — 6 - 8 3 ,  na 
ci,erwiec-lipiec 6 '6 8 — 6 70 , na lipiec-sierpeń 3-80 —
6-82 .

Wiedeń, 30  kw ie tn ia . D e p u ta c y a  K o ła  p o lsk ie 
go , z łożona z posłów  C h r z a n o w s k i e g o ,  
N  i e m  c z y  n o w  s k  i e g o  i P o p o w s k i e g o  
by ła  w czoraj u  m in is tia  ob rony  k ra jow ej , h r . 
W e l s e r s h e i m b a ,  w  sp ra w ie  d o staw  d la  g a 
licy jsk ie j o b ro n y  k ra jow ej. M in is te r  je s t  u sp o so 
b iony  d o ś ć  d o b r z e ,  o św iad czy ł j e d n a k ,  że 
w y k o n an ie  życzeń  K o ła  po lsk iego  zależy  o J  m i
n is tr a  w o jny  S k u tk ie m  teg o  d ep u tac y a  będzie 
u m in is tra  w ojny bar. B a u e r a .

Berlin, 30 kwietnia. W edług biuletynu dzisiej
szego z godziny 9 rano cesarz m iał noc spokojną 
i prawie bez gorączki. Ogólny stan bez zmiany.

Paryi, 30 kwietnia. W wyborach na posła w 
departamencie H a u t e - S a v o i e  wyszedł zwy- 
cięzko kandydat republikański B r u n i e r ; w de
partam encie I  s ś r  e według dotychczasowego o- 
blit-zonia na republikanina Girerda padło 20.000 
głosów, na radykalistę Gaillarda 16.000, na Bou- 
langera 1.600.

Paryż, 30 kwietnia. Bulanżyści postanowili 
zorganizować opór przeciw rządowi i wywoływać 
nowe zajścia.

W Nancy i Tuluzie w nocy dnia 28 b. m. 
przyszło do demonstracyi na rzecz Boulangera. 
W Nancy ta demonstracya była nieznaczną; w 
Tuluzie przyszło do starcia między tłum em  a s tu 
dentami. Rannych jest kilku.

Tuluza, 30 kwietnia. Dziś przyszło znowu do 
manifestacyi bulanżystowskiej przed klubem stu 
dentów, ale bez groźniejszego starcia.

Bordaaux, 30 kwietnia. Na uczcie dnia 28 b. 
m. odpowiedź C a r n o t a  na toast mera była 
przyjętą bardzo przychylnie. W  odpowiedzi tej 
oświadczył prezydent, że m anifestacje, urządzone 
na jego przyjęcie, są zarazem protestem  przeciw 
wrogom rzeczypospolitej i zachęceniem dla rzą
du, który potrafi każdego zmusić do n ieogran i
czonego uszanowania republikańskich in tty tucyj.

W końcu wezwał prezydent do jedności, wspo
mniawszy o bliskiej wystawie powszechnej i o 
dzielnej armii.

Bordeaux. 30 kwietnia. Na wczor&jszem śnia
daniu oświadczył się prezydent Carnot za poli
tyką zimnej krwi, rozwagi, roztropności i wolno
ści, które zapewniają natomiast poszanowanie i 
dają rękojm ie spokoju zewnętrznego i wewnętrz
nego.

Epifl&l, 30 kwietnia. W  wyborz* członka se
natu wyszedł Charles F  e r  r y; kandydaci ze stron
nictw radykalnego i konserwatywnego zostali w 
mniejszości.

Londyn, 30 kwietnia. Ogłoszona właśnie buła 
papiezka poleca biskupom  irlandzkim, aby u pod
władnego duchowieństwa i u wiernych starali się 
o to, aby nie wykraczali z granic miłości chrze- 
ściańskiej i sprawiedliwości przy swych usiłow a
niach, zmierzających do wyszukania środków na 
swoje sm utne położenie.

Ateny, 30 kwietnia. Konsul grecki w M ona
styrze przybył tu  właśnie. W raporcie swoim, 
dowodzi, że wszelkie zarzuty ze strony Porty 
niemają żadnej podstawy. W krótce wraca do Mo
nastyru.

Konstantynopol, 30 kwietnia. Ambasador an
gielski W b i t e  ua zaproszenie sułtana miał z 
nim wczoraj dłuższą konferencyę.

Belgrad, 30 kwietnia. Na wczorajszem uroczy- 
stem nabożeństwie na pamiątkę ustąpienia Tur
ków z twierdzy był obecny król, ministrowie, ge- 
neralicya i różni dygnitarza. Króla witano bardzo 
życzliwie. Miasto ozdobione chorągwiami. Na 
wieczór zapowiedziana ilum inacja.

Łowcza, 30 kwietnia. Ks. Ferdynand przybył 
tu wczoraj. Przyjęcie było pełne zapału.

CZ  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 30  k w ie tn ia . (Z  po sied zen ia  Izb y  po

se lsk ie j). S ąd  okręgow y  w H o ro d e n c e  u p rasza  
Izb ę  o zezw olen ie  n a  ś c ig a n ie  sądow e p. B om a- 
szk an a  za p rzek ro czen ie  w e d łu g  a rt. 4 8 7  u. k.

P . N abergo i in te rp e lu je  m in is tra  ośw iaty , d la 
czego rek u rs  S to w arzy szen ia  „E  d i n  o s t “ w  s p ra 
wie u rz ąd zen ia  s ło w eń sk ich  szk ó ł lu d o w y ch  w 
T ry eśc ie  n ie  zo sta ł d o tąd  z tła tw io n y

W  odpow iedzi n a  in te rp e la c y ę  Y o sn iak a  m in i
s te r  G au tsch  o z n a jm ił, iż m in is te rs tw o  n ie  w y
dało  do s ty ry jsk ie j k ra jow ej R ad y  szko lnej rozp o- 
rząd zen ia  o zn iesien iu  o d d z ia łó w  ró w n o leg ły ch  
w g im n azy u m  w Cellei, g d z ie  z re sz tą  tak  w  p rze
sz łym , ja k  i w  b ieżącym  ro k u  szk o ln y m  oddz ia ł 
rów n o leg ły  b y ł i je s t ty lko  w k la s ie  p ie rw sze j; 
w  ogóle m in is te r  n ie  w y d a ł żad n eg o  ro zp o rzą 
dzen ia  w sp raw ie  o ddz ia łów  ró w n o leg ły ch  w g i
m n a z ju m  ce lle jsk iem .

Iz b a  u ch w aliła  re z o lu c y ę , w zyw ającą  rzad  do 
n iezw łocznego  w y d an ia  o d p o w ied n ich  ro zp o rzą 
dzeń  w celu  u lżen ia  n ęd zy  w g m in a c h  G abali, 
M ain i, P o b o ri i B a ic  w D alm acy i.

Z kolei p rzy ję to  w n io sek  kom isy i b u d że to w e j, 
ażeby k o m isy a  d la  kodeksu  k a rn eg o  w  jak n a j-  
szybszym  czasie  zda ła  sp raw ę  z p io j« k tu  rz ą d o 
w ego  co do h a n d lu  a rty k u łó w  spożyw czych .

P o czem  Iz b a  p rz y s tą p iła  do dalszej ro zp raw y  
n ad  p re lim in a rzem  b u d ż e tu .

Monachium, 3 0  k w ie tn ia . C esa rzo w a  a u s try a c k a  
i a rcy k s iężu a  W a le ry a  od jech a ły  z tą d  dziś z ra n a  
o go d z in ie  6®/4 .

B erlin , 30  k w ie tn ia . W czora j z ra n a  cesarz  n ie  
m ia ł g o rączk i. N oc z 2 8  n a  29  i o g ó lny  s tan  
b y ły  dość zadaw aln ia jące .

K n m  telegraficzne.
W ł . C l « < d i l a  w l  d n ^ a k l o j

Kura w wab
dniaj>30 kwietnia 1888. | austr.

! złr. ot.

Zjednoczony dług w papierach . . 79 20
Zjednoczony dług w srebrze . 80 60
Austryacka renta z ł o t a ......................... 101 20
5°/s austryacka renta (marcowa) . . 93 95
A kcje  banku austro-węgierskiego 871 __
Akcye kredytowe ............................... 279 80
Londyn .................................................. 126 75
Srebro ........................................................ _
20-to frankówki za sztukę . 10 02 V.
Dukaty a u s t r y a c k ie ......................... 1 5 94
Banknoty banku niemiec. za 100 ni 62 17

Odpowiedzialny Redaktor: 
T a d e u s z  H o t r u in o w ic z .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o w s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

D*iDiejsza część inseratowa zamieszcza ogłosze
nie znanego Domu Bankowego w H am b u rg u : 
Valentir. i  S k a ,  dotyczące najnowszej loteryi 
ham burgskiej, ua które szczególniejszą uwagę się 
zwraca. Nie chodzi tu bow 'cm o prywatne przed
siębiorstwo, lecz o loteryę państwową, przez rząd 
przyjętą i potwierdzoną.

K r u k ó w ,  d n i a  3 0 / 4 .

(Bez bieżącego kuponu.)
Kuble papierowe rosyjskie za 100 rubli
Marki niemieckie za 100 mar.
20-to irankówka złota • • • • ■ •
6% Poiyezka krajowa galio. za złr. 100 
4'/i%_ Poiyotka krajowa galio. „ n 100 
5 % Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/* % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 

Obligi komunalne . . . .  I EmiB- 
4 w Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4 #
4‘/»%
5 *
6 *
5 *
6 *
4 *

11 £m.

» ■ „ z prem. 10 %
» ” n zwr. za 40 lat
„ Kroi. Pol. ta  rubli 100 

likwidao........................................ joO

I ,  w dW i d n i a  * 8 /4 .
(b e , bieżącego kuponu.)

Akcve Banku hip. gal- (dywid.) na złr. 200 
5 *  Listy * -st. Tow. kred. ziem. za tir. lOó

4^t%  n " ” " okr. 5b
L i s t y  z a s t”Ranku kr», „ „ 100

4% Listy r.ist. Banku hipot. gal. „ „ 100
5% Obligaoye indemn. galio. za zł. 10 m .k. 
5M ,4 Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 
4 ‘m Oblig. komun. Banku kraj. 100

płaoą

105 SO 
62 10 
10 01

89 25 
102 —

91 50 
99 40
92 80 
89 10 
9,‘! 7.

100 — 
100 -  
96 50 
99 60 
89 KO

278 — 
100 
93 15

91 60

106 60 
62 50 
10 07

91 -  
108 -

92 40 
100 80
98 75
90 50 
94 50

100 80 
101 — 
97 26 

1 0 50
91

283 
101 
94 15 
88 
92 75

W a r s z a w a ,  d n i a  * 8 /4 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

Listy zastawne z r.
4% Listy likwidaoyjne . • „
5 <f, L iBty zast. Warszawy I Lm. „

5 *  - " ” I " "n n

1869 za rubli 100

IV

100
100
100
100
100

W i e d e ń ,  d n i a  * 8 / 4 .
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
6 % Renta austr .papier, ab 16 % za złr. 100 

r srebrna „ » - ^
£ *  » -  słota ......................   JOO
5% papier, nowa „ - Ąjjw
4 $  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20% za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ n
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „

„ 1864 oez % całe „ „
„ 1864 bez % pół „ *

100 60 
90 - 
99 60 
98 0 
98 10 
97 90

100
100
100
100

Obligaoye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 100U złr. za złr. 100
5% 100Sapierona .. ..

stb. z 1876 w zł. ab 10% eso. 100
101 90)108 • I Pożyozka prem. węg. po 100 złr,
88 60) 90 76 „ „ „ .  50 - - -
99 50 101 —14% Losy Gisańskis (Theiss-Reg.) „ - 100

100
100

78 95 
80 40

109 90 
oft 76

131 7o
132 80 
138 80 
166 40 
166 50

97 46 
86 10 

114 
12“ 20

100 95 
90 30 

100 10 
99 15 
98 50 
98 2

5% Obi. ind. ab I0%ese. Galieyilza 100 m.k.
10 oL. „ Buków. „ 100 „ „

k J. ” n ” % r Siedm. „ 100 „ „
5% :  :  :  7 ,  „ Węgier. „ 100 ,, „

79 16
80 60 

110 10
98 »5 

13 i 25 
118 40 
138 90 
166 80 
66 80

Obligaoye Indemnlzneyjne.
102 25 
101 '0  
104 -  
104 90

Rńżne Inne pożyczki.

6% Losy Douau-Regulir *1870 *a sztukę j,
Y

<, <>■$kn. V *. pr. pe 100 Iran. „
0% Losy tureokie pr. 400 „ „

Ucty zastawne.

97 65 
36 30 

114 30 
122 60

41/,% Bank krajowy galioyjski za złr. 100 
 ̂ obi. komun.„ 100

5% Banku bip 'gal* z pi- „ 
g qi w 40-letoie . »
«*/,% Boden-Oredi allgem. óst. „
3% Boden-i Ired.t allg. óst. z Pr. „
1 % Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41
Al (.OL „ n » *
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare 
4‘/t % Banku austro-we"'“''“t

121 60 122 2 
124 8 ( |l2  t  70

4)5 Ba" an hip. węg. z premią

100
100
100
100
100
100
100
L0“
100
100
100

lu2 75 
1 0 2  1
104 50
105 60

118 50 
1 5  
3i 75 
19 50

91 60
99 5

1 0 30 
97 

10) 80 
J02 W) 

88 
93 80

100 40
101 10 
100 10 
104 50

Obligaoye pierwszeństwa kolei-

U d 
106 -  
53 26 
19 90

5 % Albrechta na 800 złr. za 100
5% Ferdynanda połnoo. na 300 „ „ 100
4’ /*% Kar. L. Lm. z 1881 na >00 „
5% Koszyoko- Bogum. „ 200 „
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10%
4 % Lwow.-Ozern. z 18b4 Da ”00 złr.
4% Rudolfa w złooie . „ 200 „
5% Siedmiogrodzitie „ 200 „
3% Lomb. (Siidb.) na 500 ir. za sztukę 1
5% Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za -00
5% Nordosty .  .  „  800 „  „  100

92 20 
10« 50 
100 80 
97 75 

lu l 2 
108 — 
88 6 

4 SO 
101 40 
101 50 
100 6 
105 -

100
100
100
100
100
100

98 60 
100 86 
"9 40 
88 

124 70 
90 30 

143 40 
97 50

L o s y

Budap. losy Bazylika . o

K l a r y ................................
4% Tow. żsgf Dun. ab 10%
K r a k o w s k i e .......................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża auetr.

węgier.
Rudolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .  
4*/,% Tryesteńeki" .
4%

97 60 98 -

99 so 
101 lfi 
80 
88 60 

125 20 
90 80 

14 90 
98 -

96 70 97 10

5 złr. w. a. 8 76 8 96
100 złr. w. a. 181 75 182 25

40 „ m. k. 64 75 55 25
100 „ w. a. 117 5 118 60
20 r w. a. 19 26 19 50
40 „ w. a. 57 - - .  __
10 , w. a. 17 80 17 90

5 „ w. a. 11 ,0 11 80
10 , w. a. 20 _ 21 -
20 „ w. a. — _ 35 -

100 „ m. k. 187 50 189 -
50 , w. a. 70 50

'A k o y e  b u k o w a .

j lo b a n k ....................
Bankrerein Wiener J. . 
Kredyt, dla handln i przem. 
Kreditbank węg. allgem. 
Laenderbank . . . .  

gO Austro-węgierskie . . .
_  D n io n b u k ......................

Galio. Bank hipoteczny.

4 *

10 -
117,
7

13b0t
7- 
9-50 
9-94 

27 fr.
l f r .

16-87

200
100
160
200
200
wO
100
200

A k o y e  k o le jo w e .

104 75 
8-> 25

273 60 
27 i  80 
209 75 
867 
19  ̂ 60

105 25 
90 -

273 70
274 30 

10 25"

191

AlfOld-Fiama . . . .
t erdynamla Pótnuen. . 
Korola Ludwiko . . . 
Lwowsko-Ozerniow-Jaasy 
Koszyoko-Bogumiuskie .
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzkie . . . 
StaatBeiBenbohu . . 
Lombardy (Sttdbahn) 
Żegluga no Dunajc . .

na 200 
„ I 06O „ 210 
.  *00 
- 200

ałr.

200
200
200
200
500

■ t y .W a I
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i ......................
2o-t« M jrk o w k i...........................
Pół-lmperyo y roi.Jpełne ważne
Funty iz terliśg i........................
] idLuoty włoskie

za sztukę

Kuble papierowa w  100 satuk

17 . 75 
2497 
199 67 
220 25 
£42 -  
185 80 
17 >, 50 
230 25 

78 -  
369 -

5 95 
10 03 
12 44 
10 35 
12 65 
49 7 

104

177 25 
60°— 

200  -  

220 75 
148 -  
136 — 
173 -  
280 75 

78 6 • 
860 -

75

5 97 
10 05 
12 46
10 37 
12 70 
49 85

105 —

j  A u ó f i  H O C H ST IM , K a n to r  w ym iany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akoye, listy -Mtawne, losy, monety po najprzyitępniojizyoh 
„ o n A  Wvmianin wyloH. naoiary. ku Dany. W yrabia nowe arkusM k u i t^ w r .  Zlecenia ukstaeaiua odwrotną poeatą
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Na nowo wydany, z przedmową Wgo 
ks-. Stanisława Załęskiego T. J.,

Różaniec N. Maryi Panny
według zwyczaju kaznodziejskiego, ryt
mem polskim wyrażony przez P. Wespa- 
zyana z Kochowa Kochowskiego do dru
ku podany fi. P. 16t38. Kraków 1888 r.. 

w 32e, str. 80.
Cena książeczki 20 ct.

► Nabyć można w księgarniach i w „Czy
telni młodzieży handlowej" w Krakowie 
przy ulicy Brackiej. 715 i  3

Dr. mbd. Czesław Sticlre
ordynuje 711 1 3

w Karlsbadzie.
Mieszka, jak d a w n ie j , Kreuzgasso Insel Riigen.

A P T E K I
do dzierżaw /

poszukuje doświadczony starszy magister 
tarmncyi. Łaskawe oferty pod EL. S .  do 

Admin. „N. Reformy “. 710 1 3 
Za tajemnicę na żądanie zaręcza.

W Krynicy
w samym Zakładzie je s t  dom go£cin- 
uy o 24 numerach, z feonple* 
tu cm urządzeniem wewnętrz*
nem i piwnicą, z przyległym placetu 
budowlanym i ogrodem, z budynkami 
gospodarskiemi z w oliiej ręk i do 

sprzedania.
Wiadomość u p. Romana Muraniego 

w Krynicy. 716 1 6

d o w a
z 111 demi dzifłuii , bardzo chora, nie m ają t  n ę  
czun ratować i p ‘sflić, prosi szlaehemyeh serc 

o pomoc chrześeiauiką 714 1 t  
Ul. Garbarska, Nr. 10, I piętro, T .  i d .

Najtańsza powłoka la rw y  orzeohowo-bruuatnsj 
na drzewo, i*;!irona przed zgnilizną. Zapewnie
nie trwałości niesbońezone dachów gontewyoh, 
budynków gospodarsk ich , narzędzi i drewna 
wszelkiepn rodzaju Każdy robotnik może powle
kanie wykonywać. Około 6 kile posyłamy franoo 
za 1 złr. su  et. do każdej stacy: pooztowej.

Prospekty 1 tafelki próbkowe gratis i franoo,

Carbolineumfabrik Amstetten 
Ayenarius & Sehranzhofer

B i u r o : Wicu,  III, Haupts t rasse ,  84
P r z e d  n a ś l a d o w a n i e m  przestrzegamy, tylko 

palne urwisko .Carbolineum Avenarius“ daje 
gwaran •< j.712 1 10

W e  czwartek dnia 17  maja 1 8 8 8  r. o godzinie lO  
rano w zali Towarzystwa

odbędzie się

Zwyczajne W alne Zgromadzenie
Toianjstwa Ochrony mniejszej własności ńsiskiaj» Mielca

S t o w a r z y s z e n i a  z a r e j e s t i  o n a n e g o  z  n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą .

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie D yrek cji za rok 1887.
2. Sprawozdanie K om isji rewizyjnej.
8. Sprawozdanie Rady zawiadowczej.

a) co do zamknięcia rachunków i udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum z rachunków i czynności za rok 1887.

b) co do rozdziału czystego zysku z roku 18&7.
4. W ybór stałej ftóm isyi rewizyjnej na rok 1888.
5. W ybór członków do Rady zaw*adowczej. 
b. W nioski członków.

Aada zawiadowcza 
Towarzystwa Ochrony mniejszej własności ziemskiej w Mielcu.

Prezes Sekretarz
W . Ż u r o w s k i  w. r. G . M i i i  d r  a d  w. r.

* (. r.lU P W Z  3!zp3
‘*1 I Z  '-•V ‘ i z j d

yS»[>|siiAw.z}j «SdJ3[R nuiop av

■j 'i) B9U 9Z 91 p o  e i o t a ł M  o p  j s a f  
o j j ś i d  f  ó | « a

OIIVM OJ[It:jSOJ.f.W  8IU .W O }Unj2t t OlfaiMCj

2 mieszkania
od 1 lijtca do wynajęcia.

T e d u o : U pokoi,  p r zedpokó j ,  izolowa
na ku ohu i a  z pokoji m  dla  służby, we- 
r<uifła ua ogród  i t. p. Drugie: 3 po
koju. p rzedpokój ,  k u c h n i a  i t. p.

\ \  idzieć m ożn a  między godz. 10 a 1, 
ulica Garncarska, L. 7. 705 2 3

N przedaż d ó b r.
Z powodu przeniesienia, się zamożnego wła- 

ści( da dóbr do Niemiec uapowrót, jest do na
bycia w korzystnych warunkach znaczny majątek 
ziemski w Sanockiem. koło spławnego już Sanu 
le itcy, z obszarem 5 4 0 3  m o r g ó w ,  miano
wicie 41U m. ornych , (37 m. łąk, 217 m. po«j- 
nin , ' 22  m. pas tw isk .  4 m. pod budowlane i 
4574 i i i . lasu do handlu eksportowogu, " w /g o 
dnym domem rnie: zkaluym i potrzebnenai budyn
kami gospodarskieuii w trzech to lw arkacb ,  z 
proi :nacyą i młynami,  nakoniec jest cały iywy 
i martwy inwentarz t..kże do sprzedania.

Bo staiwwczego załatwienia tej sprzedaży zo
stał npow nionyn p J u l i a n  T o p o l n t c k i ,  
we L iowio, ulica Pańska, L. 13. 687 2 3

Ilirów, dnia 24 kwietnia 1888.

W  zamiarze założenia ALBUMU 
PAMIĄTKOWEGO, upra

szam jak naiuprzejmiej  wszystkich  
tych panów,  którzy 1848/49 roku 

bądź to w leg.onie polskim, bądź w wę
gierskich pułkach  na Węgrzech służyli, 
aby raczyli na moje ręce nadesłać swoje 
fotogralie w formacie karty wizytowej i 
po trzy egzemplarze j gdyż album w 3 
egzi mplarzach jest projektowanem.

Fotografie mają być zdejmowane bez 
nakrycia głowy i własnoręcznym podpi
sem opatrzone,  a na odwrotnej stronie 
opisaniem w krótkości stanu służby w 
1848 49 z oznaczeniem broni i stopnia
woj-kowego .

Ci, którym obecnie trudno o fundusz 
na zdjęcie fotografii, mogą, odsyłając foto
grafie, żądać od podpisanego zwrotu wyda
nej na fotografie kwoty albo wysłać iotoŻ 
grafie za pobraniem pocztowem ; w takim 
razie musi  być na kopercie wymienione  
n a z w is ko , od kogo fotografia pochodzi.

Prośbę powyższą zwracam również do 
famil i i  tych, którzy już nie żyią, a których 
fotografie znajdują się w rękach rodziny, 
proszę tylko o zapisanie nazwiska i dnia 
śmiarci zmarUgo legionisty na fotografii, 
którą  ua żądani e  obowiązuję się zwrócić.

W przekonaniu,  że ani jeden z Szano
wnych Panów me odmowi powyższej 
prośbie mojei. oczekując przesyłki zostaję 

?. uszanowaniem
S syh a lsk i F e lic ya n ,

lu ułan 2 j.ułL.i w szwadronie s. p. S. Korze- 
l i i . sk i ego.  o b e cn i e  dzierżawca dóbr w Morawicy 

ost .  poczta Liszki. 618 5 10

:xxxxxx>oooc 
FRANCISZKA CHRISTOPHA

Lakier połyskowy
d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g

bez woni i prędko schnący.
Znakomity ten lakier połyskowy do zapu-'  

szezan a rodłóg jest zupełnie bezwonny, schnie 
podczas zapuszczania i ma natychmiast (bez s/.c/otkowmra) najpiękniejszy 
połysk, któremu wilgoć nie szkodzi jest trwalszy i dal ko piękniejszy niż
każde inne zapuszczenie. Składa sie on z żóito-brunatnego lakieru poły
skowego, zawieiajijtego w sobie delik .tną hrbę żółto bnm  ituą prze'o każdy 
kolor podłogi może być doskonale pokryty, albo z c/.ystego laki tu poły
skowego, do którego się żadnej domieszki firby n e dodaje, a nrzoci- s<m 
piękny połysk nad be.

Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje 
dom handlowy pod firmą S T A N I S Ł A W  F E I N T U U H ,  w  K r a -  
n o w i e ,  R y n e k ,  6 ,  gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisu orzy 
używaniu dostać i zamówienia na prowincyę robić można.

Franciszek Christoph w Pradze,
393 7 10 wynalazca i wyłąozny fabrykant prawdziwego lakieru do podłóg.

S k ł a d y : w Jaworznie u p. Teodora Den li ry ; w Wadowicach w aptece Seweryna 
Kurowasiego; w Wieliczce u p. Ł. Windakiewieza

: x ^ x ^ o o c x x x x x x x x x :

O .  ] c .  a p r g y w l l e d  o w a n >

Fabryka wyrobów steingutowych (kamionkowych) szamotowych i t. d. 
Ł E D E R E B  « &  N E S S E N Y I

poleca: rurjr dteingutowe, kominki, płyty w różnych deseniach ftp.
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a e i i .

Zamówisnia przyjmuje, mając obfity zapas powyższych artykułów stale na składzie, M . 
Z i e l e n i e w s k i ,  generalny zastępca na Galicye, Fabryka wyrobów betonowych i skład wszech 
potrzob toohnioznyoh, ulica ów. Marka, 31. Kraićiw. 60!) 6 o

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny  
do szycia na całym świecie. Skntkiem swej nader praktycznej 
k^nstrukcyi nr>dają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nać 
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow
sze i najstosowniejsze.

O ryginalne Im proved

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są nąjdoskonalszemi maszy
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukieo, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzan.a ubiorów wojskowych.

Singera m aszyny do szycia (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindro
we są Lajlepszemi specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa siódlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów  
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia konstrukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

G E N E R A L N E J A G E N C T 1

T h e  S i n g e r  f f l a n a f a c t u r i n g  C o m p a n y ,  H f e w - Y o r k ,
LJ. NTeidlinger w K rakow ie, ulica Floryańska, 34,

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownictwem.
252 18 3G

Miesiąc Maju

(według zapisków ś. p. ks. Z. Goliun-'). 
książki do nabożeństwa na cafy miesiącI 

Maj, wyszbt nakładu u m s 4 u 
księgarni K. Łukaszewicza we Lwowie. 

Cena egz. uE  ct., w oprawie lepszej 1 złr,

D o w y n a jęc ia
od I lipna l  r przy ulicy. B itorrgo fś lg  Kar- 
un liekiej), L. 25, na II piętrze, m i e t i z k a n i c ,  
składające się I  4 pokoi większych , jednego 
mniejszego, kuchni, ran k u  os/klonego, wyłącznie 
do użytku lokatora , spiżarni i dwóch piwnic 
oraz strychu wspńln gc . z jedną tyiko p.artją.

Oglądać można mieszkanie coiizień od gc Iz 
3 do 4 popołudniu. 696 2 3

ZAKŁAD KRAWIECKI 
A d a m a  L i p c z y ń s k i e g .

K r a k ó w ,  A — Ji, L .  4 5 ,
Ink-ca świeży tiansport 

l o u  i t i ó i i  l i  n t j t u t  y c l i  i 7 a g r i | .
623 ■> K)

Zan..iw (iiia . 'Uoniijc  na czas m'.ii.n-f.Qny 
jak nnjpiinklimimcj.

Gotowe suknie zawsze w zapasie

i

f i

W  Myulnikach 
sio mórg najlepszego gruntu
od sirony Krakowa położonego, częścio

wo d o  s p r z e d a n i a ,  
ludumość u właścicielki ulica ŚW. 

Jana, Nr. 12, I piętro. 690 2 3

Ogłoszenie.
Magistrat miasta powiatowego M y ś l e n i e ,  położonego nad rzeką 

Babą, w górskiaj, lesistej, uroczej i nader zdrowej okolicy, chcąc ułatwić | 
g o śc io m . przybywającym tu rok rocznie ua świeże powietrze, tak najem 
pomieszkać, jakoteż nabywanie dobrych i zdrowych wiktuałów spożyw
czych, zawiadamia niniejszem Szanowną P. T Publiczność, i ż  p r o w a 
d z i  w  b l ó r / e  i t r e m  d o k ł a d n ą  e w i d e n c y ę  w y n a j ą ć  s i ę  
n i o g ą c y c h  p o m i e s z K a n  i że zgłaszającym się do Magistratu dokła- 1 
dnyeh pod tym względem udzielić może intormacyj. — Celem ułatwienia | 
działalności Magistratu w tym kierunku, zawiązał się osobny komitet, z ło 
żony z kilku osób.

Z M agistratu miasta Myślenic, 20 kwietnia 1888 r.
I r81 3 3 Burmistrz A . TJcliacz.

2  m ł o d z i e ń c ó w
zamiejscowych, z ukończoną co najmniej II klasą 
gimnazjalną  lub r . a l n ą , uczciwych rodziców, 
dobrze wychowani, eh .ąey  się poświęcić zawo
dowi handlowemu, mogą być przyjęci n a  p r a 
k t y k ę  w jednym z pierwszorzędnych h mdli 

w Krakowie. 695 3 0
Zgłoszenia do Administraeyi „N. Reformy"

e
2
O
Se
3
CS
4*m
8sT
8
U

N

a
a

FABRYKA LU KONOPNYCH i I B M
oraz

wszelkich wyrobów powroźniczych 
K a r o l a  W a ł k o w i ń ^ k i e g o

w Ki alsowle
p o leca

liny przewozowe z drutu styryjskiego wraz z przyrządami, 
liny transmissyjne z podolskich ruskich >nb Mamiła konopi,

k tó re  w e d łu g  n a jn o w szeg o  sy s te m u  są  w m ły n a c h  u ż y w a n e  z a m ia s t 
pasów . —  Z ap la tan ie  i sk ró c e n ie  tak o w y ch  p rzez  m eg o  m o n te u ra  jest

u sk u teczn ian e .

F a b ry k a  d o s ta rc z a : patów do maHayii, węży do sikaw ek, 
wiaderek do ognia, przyrząd6w do gim nastyk i i p ły

wania, u p r z ę ż y  dla koni i t. p. 647 4 6
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*<

*<3
W
e
i.sto

I ’ o « z i i k n j {  s i ę

w sp óln ik a
lub też na by w  y han d lu  win i t o w a ró w  
koloni a lnych  na  p rowincy i .

Bliższa w ia domość  l i s t own ie  pod adr.  
A. T. poste  r e s t an t e  Niepołomice pod 
Kr.  kowem.  682 3 3

rawa miodowa
( H o l e u i  l a u a t u s )  217 21 20

nasionie świeże i pewne na g run ta  suche lub 
mokre zupełnie liche, na  pastwiska wyborna ro
śli a, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k li
r z e  c  wraz z workiem kosztuje 4  z i r . ,  przy 
zakupnie zaraz IO  k o r e y  dodaje się koizec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J . b a l -  

M i e w i e z ,  skład nasion w  K o c im i.

W I E L K A

PIENIĘŻNA LOTERYA.
5 0 0 .0 0 0

M a r e k
u d z ie la  w  s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k u  n a j
n o w s z a  w ie lk a  lo t e r y a  w  H A M B U R G U  
p r z e s  p a ń s tw o  z a g w a r a n to w a n a  ja k o  

n a j w ię k s z a  w y g r a n a .
S zczeirrtlo w n  je d n a k ;

l f ? S O O O O O
1 » 2 0 0 0 0 0
l f t l O O O O O
I - »  9 0 0 0 1 1
I I - y  S O O O O  

i w  7 0 0 0 0  
8 w  i ś O O O O  
l w  4 4 0 < 1 0  
I T T  S O O O O  
1  T T - 4 0 0 0 « »  

I T T  8 0 0 0 0
7 t t  l ó O O O  
I T T  1 2 0 0 0  

2 6 t t  I O k O O  

- M A T t  4 0 0 0
J  0 6  t t
2 4 7 t t

2  W '
4  4  4 t t  
8 4 9

3 0 0 0  
2000 
1 4 0 0  
l O O O  

4 0 0
3 0 0 2 0 t t  1 4 4
1 4 9 6 0 T T  2 0 0 , 1 5 6 ,  

1 2 4 , * 1 0 0 .  0 4 ,  6 7 ,  4 0 .  2 0 .

N a jn o w s z a  lo te r y a  p r z y z w o lo n a  p rz e z  w y s o k i rz ą d  
w HAMBURGU, zabezpic*i*zona c a ły m  m a ją tk ie m  
p a ń s tw o w y m , lio z y  0 5 .5 0 0  l o s ó w ,  z k tó ry c h  
4 7 .800  /. p e w n o ś c ią  b ę d ą  w y ^ ra n e ra i.  C a ły  k a p i

t a ł  p r z e z n a c z o n y  do  w y lo s o w a n ia  w y n o s i :9.160.290 mali
S z c z e g ó ln a  z a le ty  te j lo t e r y i  j e s t  t o ,  i ł  

w s z y s t k ie  47.800  w y g r a n y c h ,  k tó r e  o z n a 
c z o n e  s ą  w  o h  o k  s to ją c e j ta b e l i ,  w  k i lk u  ju ś  
m ie s ią c a c h  i to  w  s ie d m iu  k la s a c h  s  p e w 
n o ś c ią  m u sz ą  b y ć  w y lo s o w a n e .

G ło w n a  w y g r a n a  p ie rw sz e j  k la s y  w y n o s i 6 0 * 0 0 0  
m a r e k ,  w z r a s ta  w d ru g ie j  k la s ie  do  56 .000 , 
w  trz e c ie j  d o  6 0 . 0 0 0 ,  w  c z w a r te j  d o  ? 0 . 0 0 0 , t W p ią te j  
d o  8 0 . 0 0 0 ,  w s z ó s te j  d o  -9 0 . Ó 0 0 i  w s ió d m e j z a i  
w z g lę d n ie  d o 5 0 0 . 0 0 0 ,  s p e c y a ln ie  j e d n a k  d o  3 0 0 . 0 0 0  
i 2 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t. d.

S p rz e d a ż ą  o r y g in a ln y c h  lo só w  te jż e  lo te r y i  z a j
m u je  s ię  n i ż e j  p o d p i s a n y  d o m  h a n d l o w y ,  
z e c h c ą  w iec  w azyscy , c h c ą c y  z a k u p ić  lo sy  o ry g in a ln e ,  
z z a m ó w ie n ia m i d o  n ie g o  s ię  z w ra c ać .

S z a n o w n y c h  z a m a w ia ją c y c h  u p r a s z a  s ię  O z a łą c z a 
n ie  n a le ż y to ś c i  w a u s tr y a c k ic h  b a n k n o ta c h , lub 
t e ż  z n a c z k a c h  p o c z to w y c h . M «/.ua te ż  p rz e s ła ć  
p ie n ią d z e  za  p r z e k a z e m  p o c z to w y m ; n a  ż y c ze n ie  
zaś w y k o n y w a m y  o b s ta ln n k i  i z a  p o b ra n iem  pO- 
o z to w e m .

D o  c ią g n ię o ia  p ie rw s z e j  k la s y  k o s z tu je :
1. c a ły  o ry g in . lo s  Złr. 3 PO
1. p o ło w a  o ry g in . lo sd  Złr. 1.75
1. */, caęść o ry g in . lo su  Złr. 0 .90

K * * d e n  o t r i j m n j t  l u .  o r y g i n a l n y ,  o p a tr z o n y
h e rb e m  p a ń s tw o w y m  i ró w n ric z e śn i*  u r z ę d o w y  
r o z k ł a d  c i ą g n i e ń .  Z a ra z  p o  c ią g n ie n iu  o t rz y m a  
k a ż d e n  b io rą c y  u d z ia ł  u rz ę d o w ą  l i s t ę  w y g r a n y c h ,  
o p a tr z o n ą  h e rb e m  p a ń s tw a .  W y p ła t a  w y g r a n y c h  
n a s tę p u je  n a t y c h m ia s t  p o d  g w a r a n c y ą  p a ń 
s t w a ,  ja k  to  w  p la n ie  le ż y . ( id y b y  "kom uś
z  o t rz y m u ją c y c h  n ie  p o d o b a ł  s ię  w b re w  sp o d z ie w a n iu  
p la n  c ią g n ie n ,  je s te śm y  g o to w i p rz y ją ć  lo sy  n ie o d p o 
w ie d n ie  p rz e d  c ią g n ie n ie m  i z w ró c ić  n a lc iy to ś ć  o t rz y 
m a n ą  za  n ie . N a  ż y c z e n ie  p rz e s y ła  s ię  za  d a rm o  
u rz ę d o w e  p la n y  c ią g n ie ń  d la  p o w ia d o m ie n ia  się- A by  
m ó d z  w s z y s tk im  z a m ó w ie u io ra  z a d o ść  u c z y n ić  u p r a 
szam y  o b s ta lu n k i  j a k  m o ż n a  n a jw c z e ś n ie j ,  w  k a ż d y m  
r a z ie  je d n a k ż e  p rz e d :

15 m a j a  1888 r .
i  to  w p r o s t  do  n a s  p r z e s y ła ć .

Valentin & Co.
Interes Bankierski 

w  H a m b u r g u .

r i l ł m p n ż n n i a  w-s/ielkiego r3M»ju wyleeza 
U U IIII  U A C I lId  radykalnie „Polaryna" ap-
teka iza  BlimenfelJ* we Lwowie. (!ena 60 ct.

V i i i a n y  w i n a  d e s e r o w e
za prawdziwość gwarantuje. Wysyła za po

braniem : 627 5 8
Czerwone po 18, 26, 20, 35 i 10 et. za litr, 
Biał9 po 16 ,  2 0 ,  v5 i 40 centów za litr, 
prawdziwą Śliwowicę po 35 cent w za litr, 
w beczkach po 2ó , 5u, lot) litiów i wyżej’.

Beczki liezy się po koszcie wyrobu i przyj
muje takowe uapowrót opłatnie

Józef 8 c h ó u f e l < l
w łaściciel winn'c w Viliany na Węgrzech.

Zamówienia w języku niemieckim.

J A  4 '  V  | i '  na Szląeku austryackin (Ernsdorfj. Z a k ła d  k j d r o -
”  M M .W J  1 9  p a t y c z n y  i  ż ę t y c z n y .  Uzdrowisko klimatyczno. 

S e z o n  o d  1 m a j a  d o  3 0  w r z e ś n ia .  Lekarz  : D o c e n t  D r . S m o l e ń 
s k i .  — Poczta, telegraf, staeya kolei żelaznej. -597 3 12

Wyjaśnienia i broszury przesyła I n s p e k c y a  Z a k ł a d u .

B o n a  m a m b a
z dobremi świadectwami poszukuje p o 

sady do jednego lub kilku dzieci. 
Łaskawe zgłosz uia d© Administracji  

N. Reformy". 69y 3 3

Kandydat notaryalny
p o s z u k u j e  p o s a d y  i  m o ż e  la k o w ą  

z a r a z  o b j ą ć .
Łaskawe zgłoszenia pod adresem A .  K .  po

ste restante K z c s z O w .  655 6 6

G E R U i N T
d o  s p r z e d a n i a

w pobliżu śródmieścia, z dwoma frontami, obs a- 
ru jednego morga, nadający się szczególnie do 

budowy domów o tanich pomieszkaniaeh. 
Dwa pla y do budowy, zatwierdź ne, mogą 

być odstąpione gratis. 684 4 6
Bliższych infonnaeyj udzieli J .  G o l d m a n ,  

n i .  6 w .  M a r k a ,  3 1 ,  K r a k O w . _________

l i D L l I ]

z  o w i e c  k r a j o w y c h
zakupuje

Towarzystwo handlu skór i sukna
w Łańcucie. e8ó 3 3

Uprasza się o nadesłanie próbek.

x k k x k x k k k i x x k k x k x k * k i x * k m k . « « x x

X MALAGA Z REBARBARUM 5
wyrobu y

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie, ^
^  Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cierpieniom żołąd- 
J a k o w y m  i wątrobianym. Przy wzdęciach, niestrawności ubitrukcyi lumio 
^  roidach i kongestyach środek ten najznakomitsze wywiera skmki.  ^

^  Główny skład w aptece pod „złotym slunirm '1 ^
y  H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w v e  f. :v « tv i  r .

K  Cena butelki I złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt. %
Skład d l a  K r a k o w a  w aptece Wgo E .  N t o c k i n a r a ,  u l i c *  k r o c z k a .  # C

Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczno.-ci tychże wy 
^  syta bezpłituie na żądanie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 103 14 0

XXXXXXXXXIXXXXKXXXXXIXXXXXXMXX

J A M  l H ^ A T O W l C K
we Lwowie, ułlea Kopernika, Nr. 3 ,  w Krakowie, Sukiennice , Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 
płleca swojego wyrobu 

znakom ite & rod k i, odszczególuioue 7-ina medalami za
sługi i li dyplom am i uzuania na wystawach krcjow ych

1 zagranicznych.
I R a k a m  H o  M o l f l f S ł  °^ł'nnY ên środek używa się od niepamiętnych czasów 

D d l o c i l l l  I l u  I f l C n l a * *  do zachowania piękności, świeżości i delikatnsśoi cery. 
  S ł o i k  4  z ł r .

, Z ió łk a  w g e h o d n i e  do naparzania twarzy, 5 0  c e n t .

f 2 l i r t n r - t . n o  t f l  ' l o t f l t '  n  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do knnser- 
U IIU c I  y i l d  W d lO  L U A  wowauia twarzy. Flakony po 3 0 ,  5 0  e .  i I  z ł r .
[ > B r — do mycia tw a rzy ,  chroni od zmarszczek i węgrów, wygtad'.*  na-

^  J l v I l z i W v  skórek. Flakon 5 0  c t .  97 60 O

X 3 | C ^ ^ ^ p p p p ą | c p i p | C ^ ą p p p i f q ^ p p p f C ^ p p p f ^ ;

*
*

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Bzyjewski.


